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Ceny ogłoszeń:
Z* 1 w ie rsz  m ilim e tr . (6*1* cm . szer.) w  zw ykłych o g ło s z e ­
n iach  g r  U ,  w  n a d e s ła n e m  i w n ek ro lo g ach  g u  50, 
w  k ro n ic e , r e p e r tu a r ,  d z ia ł  g o sp o d arczy , ^a sk i w tek śc ie

fir. f l ,  p o d  n ag łó w k iem  n a  p ierw szej s tro n ic  z ł .  1*-. Za 
edno  s ło w o  w d ro b n y ch  o g ło sze n iach  g r-  10, kupno  

i sp rz e d a ż  s ło w o  gr« 12, m atry m o n ia ln e , koresD ondencje . 
p ry w a tn e  s ło w o  g r . 21, d la  p o sz u k u ją c y c h  p racy  g r .  5. 
Z  z a strz e ż e n ie m  m ie jsc  25 p re , Z agrar.icz. o 50 prc. drożej

I t l E M C Y  A  R O Z B R O J E N I E ,
Zakom unikowany prasie m iędzyna­

rodowej artykuł barona von Neuratlta, 
który w yw ołał w  kotach konferencji 
rozbrojeniow ej t.ak wielka sensację i 
tak kolosalne w y w arł na w szystkich 
delegatach w rażenie, — nie powinie;, 
by) właściwie nikogo zdziwić. Jest on 
naturalną i zrozum iałą konsekwencją 
powojennej polityki Niemiec.

Niemiecka polityka zagraniczna Po 
Przegranej wojnie św iatow ej w ytknęła 
sobie następujące głów ne cele: uwol- 

. mewie obszarów  niemieckich od oku­
pacji, uwolnienie się od odszkodow ań 
wojennych, k tóre na długie lata miały 
obciążyć życie gospodarcze Niemiec, 
i w reszcie  odzyskanie u traconych o b ­
szarów R zeszy i kolon i j niemieckich.

Zniesienie okupacji uzyskali Niemcy 
na długo przed term inem  przewidzia-. 
nym w  traktacie. Konferencja w Lo­
zannie dała Niemcom w  praktyce nie­
omal całkow itą likwidację długów w o­
jennych. Pozostał zatem punkt trzeci: 
odzyskanie utraconych obszarów  Rze­
szy  f, kolonii. W  spraw ie kolonii Niem­
cy nie w ychodzą na razie poza skrom ­
ną, „p ryw atną11 propagandę, aby nie 
drażnić zbytnio tych m ocarstw , któ-. 
■rych pomoc by ła  i jest im  jeszcze po­
trzebna dla realizacji pozostałych ce. 
lów ich polityki. Z tein w iększą energią 
zabrah siię do akcji na rzecz odzyska­
nia utraconych obszarów  Rzeszy, do 
i. z w. popularnie rewizji granic.

Można było zw ykłem ! środkam i 
dyplomacij uzyskać przedw czesne znie 
sienie okupacji. Można było rów nież 
pozbyć się ciężaru odszkodow ań przez 
odm owę płacenia, Ale zgoła inna s y ­
tuacja pow stała na odcinku rewizji 
granic Tu nie ,mógl pomóc ani krzyk, 
ani sa otaż, skoro w łaściciele obs-za- 
o\\  ̂ o  k órych Niemcy roszczą sobie 

e ensic. zdecydowani są bronić sw i-  
Y°\ P° S'ac*aili;i z bronią w ręku 
raka' reu’’,'l7'>r>;distyczną musi stać  
nrzMi 2 2tK°.ina, która potrafiłaby
granic'0 pu u’ynlUsić W ^hdaną re w iz ^

’ j^ y b y  na drodze dyplom atycz-
™ >n^*r°.w w a“ reAvi,z'a okazała  się 
wiedz Va‘ ^  tenl ^ łeinc^ dobrze 
w u- a w<jt>ec tego podstaw ow ym  

'tieiem rewizji gratuje jest d la  nich 
ow ą ; rozbudow a istniejącej 

, ; 2 d o jn e j Niemiec, zw łaszcza sit 
‘ ° " j c l i .  k tórych ograniczenia tra k .
1 ovvc najdotkliwiej odczuw ają.

en punkt w idzenia Niemiec jest 
owna Przyczyną tego, iż konferencja 

rozbrojeniow a raz  po raz utyka n a  ma. 
j"k-m punkcie, a obecnie znalazła sie 
1 szczytu  sw ego kryzysu.

Niemcom nie odpow iada realizacja 
Przyznanego im rów noupraw nienia 
z rojeń etapam i. Rząd niemiecki prag­
nie obecnie zachow ać zaw odow ą sw ą 

eichsw ehrę. zarazem  zaś chciałby 
1 " '^H zyć t. z\v. „milicję*1, a wreszcie 
zalegalizować w szystk ie organizacje 
‘.vpu w ojskow ego i półw ojskow ego, 
l.tore, zdaniem  Niemiec, nie z arntją 
ine mają wspólnego :j noszą charak ter 
n.idzto cirgauizacyj „sportowych**, bądź 
io organów , mających na względzie 
Mzpiicczeństwo publiczne. Stahlhelm. 
hingstnMiiclm, oddizi.ały szturm ow e 
iu lo row ców  i. dziesiątki pokrew nych 
:n organizaey.i, w szystkie te szkolone 

po wojskowem u oddziały, odbyw ające 
m anew ry i ćw iczenia p o Jo w e , to *a

w edług tezy  niemieckiej organizacje, 
mające na celu ty lko  w yrobienie „spor 
to\ve“ sw ych członków. Kpiny w ży­
we oczy.

1 stw ierdzić się musi niestety, że 
z  każdym  miesiącem są  niemcy biiżsi 
sw ego celu. Jeżeli teraz większość 
państw  staw ia iim opór, to wcale, nie 
dlatego, iżby chciano poważnie u trz y ­

mać dotychczasow e postanowienia 
w ojskow e trak tatu  w ersalskiego Już 
się niejako pogodzono z myślą, że 
niem cy bedą mieć silną arm ie. Spory 
w ynikają raczej tylko z tego powodu, 
że niemcy chcą od raz u zrobić za wiel­
ki krok naprzód. Dążą w prost do le-> 
go, by w  ciągu kilku lat zrów nać się 
pod względem  m ilitarnym  z  iinnemi

Czy dotrzymają przyrzeczeń?
Hitlerowcy gdańscy obiecują respektować praw a Polski.

Gdańsk, 15 maja. (PAT) Dziennik 
hitlerow ski „D er Vorposten*' wyda? 
dziś nadzw yczajny  dodatek, w którym  
m. in. og łasza komunikat następującej 
tre śc i:

„Podczas rozm ow y W ysokiego Ko­
m isarza Ligi Rostiuga z przedstaw icie­
lami -partii uiarodowo-bocialiistycznej w 
Gdańsku dr. Rausditóngiem  j Foersf li­
rem, która odbyła się dzisiaj w  domu 
p. Rostiuga, przedstaw iciele tej partii 
ośw iadczyli, że partia  rów nież i w wy 
padku objęcia rządu jest przejęta ży­
czeniem przyjaznego porozumiewa się 
z Polską i gotow a jest ,ze sw ej s trony  
zrobić w szystko, aby bezpieczeństw o 
obyw ateli .polskich było chronione. Po 
zatem  partja zdecydow ana jest ściśle 
respektow ać istniejące umo-wy j oparte 
na nich praw a Polski, a w reszcie utrzy 
m yw ać będzie lojalnie konstytucję, za- 
gw arantow aną przez Ligę.“

W ysoki Komisarz Li&j według ko­
munikatu przyjął te ośw iadczenia z za­
dowoleniem do wiadomości.

+ * *
W arszawa. 15 maja. (Sz) Dzisiejszy 

w ieczorny „Kurjcr Warszawski** w

Olbrzymia autostrada w Stanach Zj.
n azw an a „drogą gen. Pułaskiego” .
N. Jork , 15 m aja. (PAT) Legi siat u ra 

stanu New Jersey  i gubernator stano­
w y podpisali już uchw ale, mocą której 
św ieżo w ykończona olbrzym ia auto­
strada laczaca m iasta N ew ark i Nek 
Jersey , o trzym ała nazw ę drogi gen.

A utostrada im. Pułaskiego jest momi 
m ejitalnem dzie łem  inżynierii. Koszt 
budow y w ynosił 20 miljonów dolarów. 
A utostrada łączy w yżej wym ienione 
m iasta szosą żelbetonow a i szeregiem  
m ostów.

Pułaskiego

Kiedy kapitan Skarżyński powróci
z  A m e ryk i.

W arszaw a, 15 maja. (Sz) Kpt. S kar­
żyński, który  przebyw a obecnie w Rio 
de Janeiro, o trzym ał instrukcje z W ar 
szaw y od  swoich władz, zalecające 
mu odpoczynek coiiajuitiiai 7-dniowy.

W ypoczynek ten może odbyć kpt. 
Skarżyński w  Rio de Janeiro, lub też 
w K urytybie. W ybór miejsca pozosta­
w ia  się lotnikowi.

Kpt. Skarżyński m a następnie małe* 
mi etapam i w zdłuż szlaku komunikacji 
lotniczej udać sie do W aszyngtonu.

bardzo ostry sposób atakuje W ys. Ko­
m isarza Ligi Narodów w  Gdańsku za 
to. żc prow adzi on rozm ow y w  spra­
wach ściśle w ew nętrznych  spraw ach 
Gdańska z ;p. Forsterem , obyw atelem  
Rzeszy niemieckiej, członkiem  Reichs­
tagu i kom isarzem  do spraw  praco­
wników biurow ych w  Belinie.

"'tomiast żądać od senatu — pisze 
„Kurier Warszawski** — usunięcia z 
terenu W olnego M iasta tego mąciciela 
pokoju publicznego, k tó ry  w  marcu w 
druku zapow iadał zamach stanu p. Ro- 
sting uw aża go już niemal za urzędow ą 
osobę w  W olnem Mieście, pow ołana 
do składania jakichś obowiązujących 
zapewnień.

W arszawa, 15 maja. łSz) Z Gdańska 
donoszą, że Komisarz G eneralny R. P. 
w  Gdańsku dr. Pappe odbył dzś z W y 
sokim Komisarzem Ligi Narodów P 
Rostingiem rozm ow ę na tem aty, zwią­
zane z  ochroną mniejszości żydowskiej 
na terenie W olnego M iasta.

gdzie otrzym a od am basadora Patka 
dalsze instrukcje. W W aszyngtonie kpt 
Skarżyński ma być przedstaw iony pre 
zydentow i R ooseveltow i. P o  krótkim 
odpoczynku kpt. Skarżyński rozpooz- 
nie oblatyw anie w iększych osiedli poi 
skich w  Am eryce.

Do kraju powróci drogą m orską. Nie 
jest wykluczone, że pow rót nastaii do 
p i e r o  p o  w ystaw ie w  Chicago, na k tó­
rej kpt. Skarżyński będzie dem onstro­
w ał sainoky polskiej konstrukci’

państwam i, a nie rozkładać tego „do 
zbrojenia** na szereg lat.

Na ternto tle w yrósł ostatni trick 
szantażow y Neuratha w  Genewie. Juz 
poprzednio raz trick podobny udał się 
w znacznej części a to w tedy, gdy 
przed pól rokiem jeszcze jako repre­
zentant ostatniego rzqdu przcdhitle- 
rowskiogo, von Schleichara, groźba 
zbojkotowania konferencji rozbrojenio­
w ej uzyskał zapewnienie, że prawo 
NienT-ec do „Gleiehbcrechtigung1* zosta­
nie uznane. 1 teraz w ystąpienia Neu­
ratha nie należy inaczej oceniać, jak 
tylko jako nową próbę szantażu. Bo 
niema najmniejszej podstaw y sądzić, 
aby niemcy istotnie chcieli doprow a 
dzić do całkowitego zerw ania konfe­
rencji rozbrojeniowej. Przyśw ieca nr 
inny cel, a mianowicie zm u sć  Mac Do 
na!da do tego. b y  po raz  drug; p o sta ­
nowi! ratow ać konferencję nową kon­
cesją dla Niemiec. A jaką? Zalegalizo­
waniem hitlerow skich „sturm ąbteilun- 
gen“ jako wojska stałego. K onsekwen­
cja tego: pogotowie wojenne Niemiec 
w zrosłoby do milionowy cli roznrarów .

Czy n o w y  pomysł niemiecki może 
liczyć na pow odzenie?

P rasa angielska zw raca się jak naj­
ostrzej przeciw  taktyce Niemiec w  G e­
newie. „Times** pisze: „Cierpliwość
jest zaletą dobrn, ule musj s i ę  w reszcie 
w yczerpać." ..M onrag  P ost" stw ier­
dza, że jedynie uparte j negatyw na 
stanow isko delegacji niem iecko, 
w strzym ało  dalsze postępy konferen­
cji T aktyka n icm ccka miała ten jeder 
skutek, — pisze dziennik. — że prze­
konała w szystkich o  zlej woli Niemiec 
i doprow adziła do zacieśnienia irbr,ti 
au ty  niemi eck ie-go. „Daily Telcgrapli’’ 
w yraża  przekonanie, że powzięta zo­
stanie .rezolucja, potep;ająca w obec ca­
łego świata stanow isko Niemiec. Poza. 
tern zaś ze strony licznych delegacyj 
staw iane jest pytanie, czy  dotąd w  ło­
nie konferencji rozbrojeniowej może 
być prow adzona jakakolwiek owocna 
praca, skoro, bez względu na rezultaty 
konferencji, rząd R zeszy zdecydow any 
jest nie brać ich zupełnie pod uw agę i 
p rzystąp ić  zgodnie z oświadczeniem 
Neuiatlia do uzupełnienia sw ych zbro­
jeń we w szystkich dziedzinach.

Również z ostatniego wynurzeni;, 
angielskiego m inistra w ojny Hailsha 
ma, wypow iedzianego w Izbie Lordów 
tego sam ego dnia, w  którym  Neuratl: 
zagroził światu, w ynika, że szanta; 
nie powinien się udać. We Francjj i w c 
W łoszech rów nież nie trudzi sie dz i4 
nikt w ięcej co do  istotnych zamierzeń 
trzeciej Rzeszy.

Jeźliby naw et konferencji rozbroje­
niow ej groziło storpedow anie p rze/ 
Niemcy, m y w  Polsce przejm ujem y sit 
tern najmniej. Mieliśmy zaw sze oczj 
otw arte. Od piętnastu miesięcy, to  jest 
od chwili, kiedy w  Genewie obraduje 
konferencja rozbrojeniowa, w iem y. Ktn 
iponosi odpowiedzialność za to. gdyby 
zakończyła się ona fiaskiem. Wskazy-- 
waiiśmy zaw sze na Berlin jako r* 
główną przeszkodę pacyfikacji świata 
W iem y jednak na szczęście, iż nasz: 
siła zbrojna jest j. będzie zaw sze t: 
opoką, o  k tórą rozbiją się w szystku  
zakusy



Mori1? w  lor^charnos. ś>8T3zawa -  Leningrad -  Lwów -  Wiedeń.
D ziś startują pclscy lotnicy do lotu g w ia źd ziste g o .

W arszaw a, 15 maia. (G) W e w torek  
v godzinach rannych w ystartu ją  /. 
W arszaw y dw a polskie sam oloty do 

: W iednia na  Zlot gw iaździsty , celem 
! wzięcia udziału w  wielkim locie okrę- 
! żnym dookoła Alp. Kapitan Jerzy  Ba- 
' jan i pkt. P io tr Dudziński w ystartu ją  
j na. polskich samolotach, w ykonanych 
; w Państw ow ych  Zakładach Lotniczych

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Są one dzieleni dwóch m łodych kon­
struktorów , inż. Jerzego D ąbrow skie­
go i F ranciszka M isztala.

P ro jek tow ana trasa  lotu naszych za­
wodników trzym ana jest w  ścisłej ta ­
jemnicy. Praw dopodobnie jednak w y­
startu ją oni z W arszaw y  do Charko­
wa, a  stam tąd Przez M oskw ę do L e­
ningradu. Z Leningradu , poleca w prost

do Lwowa, skąd udadzą się do W ie­
dnia, gdzie w ylądują na lotnisku w 
Aspeiru.

Z aznaczyć należy, że w locie gwi, ■ 
ździstym  najw iększą ilość Dunktow o- 
flrzymuje ten zawodnik, k tóry  w n a j­
krótszym  czasie p rze tęd z  e najw ięk­
szą odległość.

-a)-

Czy skargi Zw . Polaków w Niemczech
rozpatrzone beda wkrótce w  Genew ie!

(Telefonem od naszego korespondenta.)

zdjęciu naszcm widzimy jeden 
wszych tworów módy paryskiej:

i wiuznuj jlułii z naj- 
vszych tworów mody paryskiej, ors-gi­
ny foiaiy płaszcz z przybraniem z czar­

nego futra.

W arszawa, 15 maja. (Sz) ,,Iskra“ do 
nosi z G enew y: Ha rozesłanym  obec­
nie porządku dziennym 72-giej sesji Ra 
dy Ligi Narodów  nie umieszczono 
trzech  skarg  Związku Polaków  w 
Niemczech, k tóre w p łynęły  dc sekre­
taria tu  generalnego przed kilku tygo­
dniami.

Umieszczono natom iast na porządku 
dziennym  tej sesji raz jeszcze trzy  dro 
bne skarg i osobiste obyw ateli polskich 
narodow ości niemieckiej z Górnego 
Śląska, które b y ły  już na porządku o- 
brad R ady Ligi parokrotnie, a k tórych 
strona praw na rozpatryw ana jest obec 
nie przez specjalny kom itet praw ników  
ze w zględu na ekscepcję, zgłoszoną 
przez delegację polską. Jak wiadomo, 
spraw y poruszone w tych trzech skar 
gach, znajdują się obecnie przed pol- 
skiemi instancjam i sądowem i, którym  
z praw a podlegają.

Skargi Związku Polaków  w Niem­

czech dotyczą daleko u  ażniejszych za 
gudnień. Ludność polska w  Niemczech 
skarży  się na całkow ity brak  bezpie­
czeństw a, na codzienne niemal napady 
bojówek partyjnych, na zakaz odby­
wania zebrań i td.

Jak  słychać, zastanaw ia się obecnie 
sekre lrja t generalny Ligi Narodów, 
czy skargi te uznać za nagłe i w pro­
w ad zę  je na porządek dzienny najbliż 
szej sesji Rady Ligi Narodów, N ależy 
sądzić, że w aga poruszonych w  sk a r­
gach zagadnień skłoni czynniki genew  
skie do zastosow ania do tych  skarg  
procedury Pitnej.

W arszaw a, 15 maja. (Sz) W  zw ią­
zku z pracami konferencji rozbrojen.o- 
wej 1 rozpoczynająca się w  nadchodzą 
cy  poniedziałek 72-ga sesją zw yczajną 
R ady Ligi Narodów, w yjeżdża jutro do 
G enew y naczelnik w ydziału ustrojów  
m iędzynarodow ych w  MSZ p. G w ia­
zdow ski.

Z  D N I A .

4 terom siów  macedońskich
a r e ^ o w a n o  w  B i a  G j r o t t e i e

'Telefonem od m szezo korespondenta.)

W arszaw a. 15 maja. (G) Donoszą 
z Białogrodu: Policja bialogrodzka
aresztow ała  4 M acedończyków , przy  
których znaleziono 6 m aszyn piekiel­
nych, 2 rew olw ery  oraz w ielką ilość
amunicji. A resztow ani przyznali n e . że 
m aszyny piekielne otrzym ali z Sofjiod 
przyw ódcy M acedończyków Nikołowa* 
który poleci! im dokonać zam achów 
bom bowych na budynki publiczne A

Sari doraźny w  Sokalu.
A resztow any przed kilku dniami ban 

dym W ożniak w Sokalu, stanie przed 
;ądem doraźnym , k tó ry  odbędzie się 
lajprawićopodoibniej na miejscu zbro­
dni, tj. w  Sokalu. Dochodzenia proku­
ratorskie prow adzi w  szybkiem  w m - 
pie w iceprokurator dr. O lbcrek. 1 y- 
bunał lwowski, jako doraźny uda się 
do Sokala i rozpraw ę przeprow adzi na 
miejscu, a to głów nie z uw agi na znaj 
dujących się na miejscu w Sokalu 
Świadków i z powodu spodziewanej 
wizji lokalnej.

Bojkot tow arów  niemieckich
proklam ow any p rze z Ż y d ó w  w U S A .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15 maia. (G) Donoszą z
i Nowego Jorku: Liga A m erykańska

O brony P ra w  Jp d ó w . która liczy 4 
m iliony członków , proklam ow ała boj­
kot tow arów  niemieckich, o raz niemie 
ckiich stadiów . Liga działa w s ta łe m

ta ka pogoda M z ; i  dz; siai 1
W arszaw a, 5 maja. (PAT) P rzew idy  

wany przebieg pogody do Wieczora, 
dinia 1ó m aja: Najpierw pochm urno i
deszcze, putcii) zachm urzenie zmienne. 
Chłodniej. U m iarkowane w ia try  pół­
nocno-zachodnie. S taba skłonność do 
burz.

Tem peratura w e Lw ow ie w  dniu 15
maja w y n osiła : o go lz . 7 rano ciśnie­
nie barom etrycznę 727*69, tem peratu­
ra  +11*8; o sodz. 1 w  południe ciśnie­
nie barom etryczne 727*88, tem peratura 
Jt-16‘6; o godz. 9 w ieczór ciśnienie ba­
rom etry czne 729*78, tem per. 4-8*3

Porozum ieniu z organizacją Żydów  an­
gielskich. na którei czele stoi lord 
Mcchett, oraz pokrewnemu organizacja 
mi we Francji, Polsce 1 Czechosłow a­
cji.

Awantury w sejmie irlandzkim.
Dublin, 15 maja. (PAT) Burzliw e 

sceny w ybuchły  w sejmie irlandzkim 
w zw iązku z drugiem czy.laniem wnio­
sków budżetow ych rządu. Opozycja 
skierow ała a tak  glówn.e przeciw ko 
trw ającej wojnie celnej z Anglią i do­
m agała się jasnego postaw ienia przez 
rząd kwestii, czy W olne oaństw o ma 
pozostaw ać w  obrębie brytyjskiego 
oommonweaitiiu narodów , czy też stać

się całkow icie w yodrębnioną republiką.
W śród niebyw ałego hałasu słychać 

było okrzyki opozycji: Domagamy się 
zw rotu  naszych rynków !

D e V alera złożył kategoi vezne o- 
świndczanie, że rząd  z całą stanow czo
ścią zam ierza kontynuow ać s - ą do­
tychczasow ą politykę. W nioski ’ządo- 
w e ostatecznie przeszły  w iększością 
73 głosów  przeciw ko 53.

PREMJER PRYSTOR WYJECHAŁ
n a  o d p o c z y n e k .

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 15 maja. (Sz) B. prernjer 
p Aleksa, md ej P ry  stor w raz z małżon­
ką w y  i echa r dziś w ieczorem  na dłuż­
szy  w ypoczynek do sw ego m ajątki 
poć Wilnem.

PODSEKRETARZ STANU SIEDLECKI 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

fTelefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 15 maja. (£z) Dziś rag-: 

przyby ł do Prezydium  Rady Ministrów 
now o m ianow any podsekretarz stani 
do sp raw  polityczno-adm inistracyjnych 
p. S iedbck i i  po odbyciu dłuższej kon­
ferencji z dotychczasow ym  podsekre­
tarzem  stanu a obecnym  Ministrem 
Rolnictwa d r Nakooiecrmkow-Klukow 
skirn, przyjął z rąk 'jego urzędowanie.

NOWELA DO USTAWY O SŁUŻBIE 
WOJSKOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 15 maja. (Sz) W  Dzien­

niku U staw  Nr. 36 z dnia 15 b. m. o g i -  
szono nowelę z- dnia 17 m arca i93r r
do ustaw y  o pow szechnym  obow iązki 
służby wojskow ej.

An tyżydow skie rozruchy 
w  Afryce.

Casablanca. 15 maja. (PAT) W  ubie­
gły piątek w ybuchły  pow ażne rozru­
chy antyżydow skie w  Rabacie, na tle 
aw an tu ry , w  której zab ity  został pe­
w ien Arab. Ponieważ w aw anturze te ; 
przyjm ow ali udział Żydzi, podejrzeń 
padło  na nich i tłum y, p rzyby łe  z dz c 
nicy arabskiej, poczęły bić Żydów 
grabić ich sklepy. Bójki przeniosły  się 
rów nież i do śródm ieścia europejskie­
go, gdzie zniszczeniu uległo parę  sku­
pów i kaw iarnia, dc której schron:!, 
się Żydzi. W iele osób jest po tu rbow a­
nych i pobitych. Z aw ezw ane rezerw : 
policyjne i żandarm erja, oraz wojsk . 
opanow ały  sytuację. B ijatyka tn  
do rana Żandarm eria i patrole woj k 
we k rążą  w całej dzielnicy arabskim  : 
żydowskiej, A resztow ano 90 osób.

Starcia Heimwehry z  hitlerowcami.
Hitlerowski minister grozi Austrii represjami.

W iedeń, 15 maja. (P A I) Podcza.s gdy 
m anifestacje H eim w ehry w W iedmu 
m iały  przebieg] niąogół spokojny, u l  
prowincji w yd arzy ły  się liczne eksce­
sy ze strony narodow ych socjalistów, 
k tóre  przybierały miejscami naw et for­
mę- walki podjazdowej.

Pociąg H eim w ehry, w racający z 
W iednia, był w  pobliżu W iener N o  
Stadt ustrzcliiwany przez przeciwników 
politycznych. Heim wehra odpow iedzia­
ła z-e swej strony  strzałam i. Pociąg  zo­
stał zatrzym any, a żandarm erja i woj­
sko przeszukały  reflektoram i okolicę 
w pobliżu toru. Poszukiw ania nie dały 
rezultatów. Jeden % ozlom-ków hanu-

w ehry został raniony odłam kairą s z y ­
by.

w  St. Poeiten w  jednej z restauracyj 
pow stała bójka, w w yniku której ezto 
rech członków H eim w ehry odniosło 
Ciężkie ramy. 8 narodow ych socjalistów  
aresztow ano.

Na dw orcu kolejow ym  w  L oo b tc  na­
rodowi socjaliści obrzucali pociąg He’m 
w ehry kamieniami. Policja rozprószy ła  
demoiiiistramitów przy pomocy) bagn :- 
tów.

W  P asendorf w  K aryntji w ybito  40 
szyb w  pociągu, wwożącym członków  
H eurw ełuy .

P o  zatem  doszło na różnych stacjach 
do bójek.

R ząd planuje w ydanie o strych  zarzą 
dzeń przeciw ko tego  rodzaju ekscc 
som.

Wiedeń, 15 maja. (PAT) „Der M ur- 
gem“ donosi, że minister baw ar s> i 
F ranek  ośw iadczył w  Gracu, iż afronl, 
uczyniony mu p rzez  rząd  austriacki, 
jest także afrontem  w obec kanclerza 
Hitlera i R zeszy  niemieckiej. R ząd  mc- 
mieć,hi n ic  przyjm ie bez reakcj,- tego 
nieprzyjaznego aktu. Juz w  czasie u ab  
bliższym  rząd  niemiecki pow eźm ie za 
rządzenia retorsyjne. Żaden N iem oc 
nie pizyjedizie d o  Austrii, dopóki 
k rzyw da n®e będzie w ynagrodzona.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Wypadek podczas nakręcania 
„D zie jó w  grzechu“ .

(Telefonem o j  naszego korespondenta.)
W arszaw a. 15 maja. (Q) Podczas 

nakręcania idmii Dziewo grzechu", 
w  atellier finnowem przy ul. Nowy 
Św iat 19 w  W arszaw ie, zdarzy! się 
w ypadek. Sam borski, k tó ry  gra irolę 
] 'ochronią w p ew ie i chwili w ystrze- 
li't ślepym ładunkiem  do ak tora  D a­
mięckiego. grającego rolę Łukasza Nie 
pcmmskiego, W ystrza? dany by! ze 
zbyt bliskiej odległości, tak. że ślepy 
ładunek rrani? w tw arz  Damięckiego, 
a odbiw szy się rykoszetem , Porani! 
także a rtystkę  Lubieńską.

Wśród wrogich okrzyków Iłu mu
opuścił Rosenberg stolicę Anglji.

Londyn. 15 mam. (PAT) lak stw ier­
dza prasa. R osenberg odjechał w czoraj 
z Londynu jako -zupełnie złam any czło  
wiek. O ile przed tygodniem przybył 
on d-o Londynu pew ny  siebie o tyle od 
jechał bez iluzji co do nastrojów  spo­
łeczeństw a bry ty jsk iego  wc-bec hi­
tlerow ców .

Na dw orcu m iały miejsce dem onstra 
cje zw rócone przeciw  niemu, a  tłum 
chwilami przybierał tak  groźna posta­
wę. żc zachodzita^óbaw a. aż zaatakuje

osobiście R osenberga k tó ry  siedział 
skulony i blady.

C harakterystycznym  objaw em  na­
strojów  angielskich i m etod pro testu  
jest fakt. że gdy pociąg, w iozący Ro­
senberga. p rzyby ł na stację Chelfort, 
jeden z pasażerów , siedzący w  tytm 
samym Wagonie, co Rosenberg, dowie 
d r.aw szy  się. że jedzie w  to w arzy ­
stw ie R osenberga, pociągnął: za ham u­
lec i zatrzym ał pociaz. opuszczającego 
na znak protestu  i płacąc karę  za za­
trzym anie pociągu.

Wielka manifestacia ludności
W ojew ództw  połudn.-wschodnich 

na rzecz Rządu i Bezpartyjnego Bloku.
46 WIECÓW BEZPARTYJNEGO BLOKU — OKOŁO 20.000 UCZESTNNIKÓW.

Ubiegłej niedzieli na terenie woj. po­
łudniow o-w schodnich odbyło się z ifnl- 
cjatj-w y Bezpartyjnego Bloku 46 m a­
sow ych w ieców , na których "osU w ie. 
senatorow ie i działacze Bloku refero­
wali cktualne spraw y gospodarcze i 
Polityczne.

M ówcy zobrazowali ca łokształt dzia 
łalności Rządu i Bezpartyjnego Bloku 
w  spraw ach gospodarczych i pobtycz- 
njneh. napiętnowali zakusy naszych 
w rogów  w  spraw ie rewizji traktatów , 
nakreślili w ytyczne punc społecznych 
w  terenie i w ezw ali sooleczeńsstw o 
do zak ty w izo w an a  życia gospodarcze 
go.

W szędzie panow ał snokój. -nastrój 
był Poważny. ludność zdradzała wielkie 
zainteresow anie isprawami poruszone- 
rni przez referentów  i miedzy nią a re­
ferentam i istniała zupełna harm om a j 
zrozum lenie.

W  dyskusji liczni m ów cy szczegól­
nie rolnicy, w yrażali w dzięczność Rzą 
dowi i B erpartvjnem u Blokowi za bar 
dzo troskliw ą opiekę nad rolnictwem 
w yrażająca Me w ustaw odaw stw ie roi 
nem. uchw alonem  ostatnimi Czasy 
przez Sejm.
„ Rezolucje uchwalone w yrażały  hołd 
i cześć Panu Prezydentow i Rzeczy po- 
spoh-lei Mościckiemu i P anu  M arszał­
kowi P ił adskiem u. pełne zaufanie Rzą 
, 1 1)11 ^ T e ra  .Tedrzeiewicza i Bezpar
1 we,mu Blokowi.

W iece odbyły  sie w  następujących
miejscowościach:

Zebrania w  w o j. lwowskie m .
W Sali ”?oko5a“- zshfa*

l  ,° S6b- vr7Ą : - >>■ P-o-seł W alen-
^ c z e k ,  ref. poseł Galica i M atusz.

5on ° ^ VCZ: w  Ea,i Zw. Legionistów . 
„  ( ■ Otzew. p Kolendowski. ref.

. c r - Loew enherz i b. poseł W y- 
soczanski.

Gródek Jagielloński: w  sali „Gwia-
y . esób 700. przew . Prezes Le Bo-u- 

nn. ,:ef. poseł W agner.
Jarosław: sola ..G w iazdy". 500 osób.

przew - b. Kalenfa. rek po?eł B m da i 
n r ^ e s  Gaw eł.

Ki OSKO; w  sali ..Sokola". 7O0 osób. 
orzew. dyr Km dasz. L rm ia w  „d b. 
hoseł K-rukierek. p o s tt Jurczyk i p. 
w iew iórski.

Lesko: w  saii . C-J-oła*. 4U' osób. 
pUk\v p. M oszc 'yń$V  ref. poseł Ba­
czyński i Ekiert.

Lubaczów: w  s a ‘ C z y te ln i Polskiej 
700 osob. przew  burm istrz M a/urkie- 
w.gz. .c i. po e! A '-reparjus i Ź cho- 
wski.

Lwów -M iasto: w  sali T eatru  Rozma 
itości. p rzew . p. Czerw iński, ref. sena­
tor dr. Zalewski j poreł B-^rka.

P rzem yśl: w  sali M agistratu. 700 
osó-b. p rzew . ip. D obrzańsk i ref. po­
słanka Jaworska.

P rzew o rsk : w  sali ..Gwiazdy*. 400 
foisób przew . prezes Rosiński, ref, se­
nato r Garlicki i po-seł Lubomirski.

K ańczuga: w  domu parafialnym. go­
dzina 16. osób 700. przew . dr. Serwin, 
ref. senator Garlicki i poseł Lubomir­
ski.

R zeszów : pod gołem  niebem. 600 
osób. przew. p. Porębski, ref. poseł 
Sieradzki i p. W ilk.

Matysówka: w  Domu Ludow ym . 300 
osób. gc-dz. 16. ref. poseł Sieradzk'.

Sanok: w  rynku. 2000 -osób. p izew . 
prezes Skowroński, ref. d. Reichel.

Rymanów: sala „Sokoła", 500 osób, 
przew . dr. Zdankiewicz, ref. poseł 
Augustyńsld.

Zasrórz: pod gołem  niebem , 1000 
osób. p rzew . kie-,. s-zkołv  p. N°waf, 
ref. pr-of. Rolski.

Rudnik nSanem - pod gołem niebem, 
400 osób. ref*, poseł Habuda i bur­
m istrz Koszałka.

Sokal: w  sali ..Sokola", obecnych 
500 osób. p rzew . rejent Kowalski, ref. 
senator Potw orow ski.

Zebrania w  w o je w ództw ie 
stsnisław ow skiem .

Kołom yja: w  sa-li K asy O szczędno­
ści. 500 osób. p rzew . p. iKMszewsk1, 
rei. poseł dr. Sei-dler.

Nadwórna: sala Magst-ratu. 1200 o- 
sób, p rzew . prezes Łodżiński, ref. po­
seł Dzieduszycki W ładysławy

Solotw ina; pod golem niebem, 400 
osób, re f poseł D ziednszyck', godzina 
16-ta.

R ohatyn: w  B ursztynie w  sin U ..So­
koła", o-becnych 500 osób, przew . p 
Dudczak, ref. poseł L irnbetgcr.

Stanisławów: w  sali kin-a „Pan". o- 
becuych 600 osób, przew . prezes Oko- 
łow icz, -ref. senator d r. S żarski i poseł 
dr. Rubel.

S try j: w  sali Czytelni Kolejowej. 400 
obecnych, p rzew . d r. Paw lik, ref. po­
seł dr. W ojciechowski i dr. M ękarski.

Śniatyn: w  Hali T argow ej, obecnych 
2.000 osób, przew . d-r. Skiba, ref. se­
nator Dobieckj i poseł Niedźwiecki.

D elatyn: sala Domu Ludowego, osób 
250, ref. po-seł Dzieduszycki m dr. Hen­
ryk  Sei-dler.

7abłotów: w  Domu Ludowym , osób 
30C, ref. Krańsk'.

Żuraw no: w  Domu Ludowym , osób 
200, ref. p. Monseu.

Rozduł n/D nlestr.: w  Domu Ludo­
wym . o-sób 200, ref. p. Nehyba.

Mikołajów n/Dniestr.: w  Domu Lu- 
d >wym, osób 250, ref. p. W ajda.

Zebrania w  w ojew ództw ie 
Łarnopolskiem.

Borszczó w: w  satln „Sokola", obec­
nych  500 osób. przew. n. Skotnicki,

ref. poseł Ko-biernik, prezes Brach i P. 
Rachwał.

Buczacz (Nowostawce): w Domu Lu
dowym. 300 -o-becnych, p rzew . p. Go- 
lębskj Jan, ref. poseł W ojtowicz, p. 
Urbański i p. Semkowicz.

Babulińce: w  Domu Ludow ym  350 
osób, p~zew. p. W ujda, ref. p. U rbań­
ski. P artyka  j Sem kowicz.

Jazłow iec: w  Domu Ludowym,
przew. p. Grzesiński, ref. prezes Artur 
Potocki, dr. Kozakiewicz, 500 -osób.

Duliby: w  Domu Ludow ym , przew . 
w ójt Ku'czyk. obecnych 500 osób, ref. 
poseł W ojtow icz i prezes Potocki.

Buczacz: w  sak M agistratu, godzina 
8-rna. obeem cli 300 osób, przew . dr. 
KozT ewicz, ref. prezes Potocki i po­
seł W ojtowicz.

B rzeżany: sala „Sok-oła", 1.000 o- 
beony-ch, przew . p. Olszewski, ref. po­
seł Kbch ; mgr. A. F w o w a rs k i

C zurtków r sala „So kicia", 1.000 o - 
becnych, przew'. p. Rzewuska ze Zwią 
zku P racy  O byw . Kobiet, ref posłanka 
Bałabanówna i b. poseł W ojew oda.

Kamionka Strum .: w  sali Domu Na­
wodnego, 600 osób, pirzew. p. Kfńczyk. 
ref. (poseł Choiński-Bzieaitszy cki.

Buskr sala „Sokoła", 800 osób, 
przew . dr. T u rc z y r , ref. prezes Chy- 
m iakow ski i - prof. Barairauk.

Kopyczyńee: w  sali .d o ko ła". 500 
osób. przew'. p rezes V 'o :ło 'zy n . rerf. 
reid. H oroszkiewjcz i  p. W róbel.

Przemyślany? w  sali M agistratu. 500 
obecnych, p rzew . p rezes Pacho-rek. ref. 
-Poseł Kosydarski.

M azowiec: w  Do-mu Ludowym . 2.50 
obecnych, przew . p. P iotrow ski, ret. 
po-seł D ąbrow ski Jan.

Tarnopol; pod golem niube-m. 1200 
osób. przewr. p. Gergowi.cz ref. ks. po­
seł J. Jaw w sk i.

Zborów: w  sali „Sokola". 500 osób, 
przew , Bonczar. ref. poseł Żebracki, 
Fosel Mosz miski i iradca D ziędnele- 
wioz.

Złoczów: w  sali Zw. Strzeleckiego. 
40u osób. -przew. senator d r. p auio, 
■ref. dr, Meibaum

Ży w io ło w e  manifestacje 
w  całej Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 15 maja. (Sz) W yrazem  

entuzjazmu, jaki ogarnął społeczeń­
stw o polskie z racji ponownego wybo 
ru  P rezyden ta  Ignacego Mościckiego, 
b y ły  m asow e m anifestacje ludności w  
ubiegłą niedzielę na terenie całej Rze­
czypospolitej.

Na kilkuset zgrom adzeniach społe­
czeństw o  polskie w  sposób żywńełowy 

j zam anifestow ało radość z powodu w y 
boru P . Rpezydenta Mościckiego, oraz 
niezłom ną w olę .zespolenia wszystkich  
s ił narodu w  tw órcze’ w spółpracy  z 
Rządem i Obozem, które  reprezentują

ideologię M arszałka P iłsudskiego w 
najcięższych w arunkach dziejowych. 
Zadokum entow ały to setki te legra­
mów. w ysłanych przez ludność do P. 
P rezyden ta  Rzplitcj i sekre taria tu  ge­
neralnego BBW R.

Misja gospodarcza Z . S. S. R. 
wróciła do Moskwy.

Moskwa, 15 maja. (PAT) Sow iecka 
delegacja gospodarcza z zastępca ko­
m isarza lud. handlu zagr. Eojewcm na 
czele, po-wróciła dziś z Polski do Mo­
skw y. w tana na dw-orcu przz c/Jan­
ków  poselstw a polskiego. Sowpoltorgu 
i korespondenta PAT-a.

Cała pra-sa zamieszcza obszerne snm 
w ozdania z ostatnich dni pobytu dele­
gacji w  P-olsce. „Izw iestia" doniesienia 
sw e zaopatiru-ja tytularni: W zm ocnie­
nie polsko -  sowieckich stosunków 
gospodarczych W szystkie pisma dru­
kują streszczenie przemówień Min. 
Z arzyckiego  i p. Boiewa na bankiecie 
pożegnalnym

Międzynar. zja zd  w ydaw ców  
za ko ńc zył obrady.

Haga, 15 maia. (PAT) Zakończyła t"  
obrady konferencja m iędzynarodow a 
przedstaw icieli Związku W ydaw ców . 
K-onferencja osiągnęła całkowite -poro­
zumienie co  ,do Yeszystkich punktów 
porządku dziennego.

Na w niosek przedstaw iciela P o lsk a  
go Zw. W ydaw ców  postanowiono 
wnieść na porządek dzienny konfpreu 
cii prasow ej w M adrycie spraw ę p*a- 
wriegn załatw ienia kw estji p ro stow a­
nia fa łszyw ych informacyj.

Po zamknięciu prac konferencji u- 
czestnicy jej wzięli udział w bankiecie, 
w ydanym  na ich cześć. Przedstaw iciel 
Polsk. Zw. W ydaw ców  Kauzik w ygło 
sil przem ów ienie na tem at stosunków 
polsko-holenderskich, podkreślając zna 
czenie -dla tych stosunków polskiego 
w ybrzeża morskiego i portów  Gdyni i 
Gdańska.

Nagrody Min. komunikacji 
dla lotników .

W arszaw a, 15 maja. (PAT) W  zw ią­
zku z drugim m iędzynarodow ym  mee- 
tingiem lotniczym , k tó ry  organizuje 
aeroklub w arszaw sk i w  dniu 24 maja 
br., M inister Komunikacji ufundował 
nagrodę pieniężną w  kw ocie 750 zł. 
dla tego polskiego pilota, k tó ry  zdobę­
dzie najlepsze miejsce w  locie w a r­
szaw skim , w  locie na orientację i w  lą 
dowanin w  Kole.

P ozatem  ustanowione zostały  nagro 
dy pieniężne M inisterstw a Komunika­
cji w  sumie 3.350 z!., w  k tórych  nagm  
dy za lot gw iaździsty i za lądowanie 
szybow ca w kole mogą być przyznane 
rów nież zawodnikom zagranicznym , o 
ile zajm ą odpowiednie m iejsce w  kla­
syfikacji

R e k o r d c w y  J o t  
na piecach*'.

f Rzym, 15 maja. (PAT) Lotnik w io 
ski por. 3oscola na aparacie B reJa  N- 
19. dokona! „lotu na plecach", który 
tiw a ł 1 godzinę 5 urn . i 5 ' sek. Por. 
Boscola pobił w ięc w szystkie do tych­
czasow e rekordy. Lot był kontrolowa 
ny przez specjalnego kom isarza aero­
klubu. Po zakończeniu lotu podda,no 
lotnika badaniom lekarskim  i s tw ier­
dzono, że organizm  jego nie w y k azy ­
w ał żadnych zaburzeń, p-oza nieco 
przyśpieszonem  tętnem. (Zaznaczyć 
należy, że dotychczasow y rtekord w 
„locie na plecach" wynosi! 41 minut). 
POD w ielka m anifestacja

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

N U C H  TOW . SZKOŁY LUDOWEJ
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Nadolny opuścił Genewę.
G enew a, 14 m aja. (PAT) Szef dele* 

gac-ji niemieckiej na konferencje roz­
brojeniow a Nadolny w yjechał w  sobo­
tę  popołudniu do Berlina, zapow iada­
jąc. że pow róci do G enew y dopiero 
po środow em  posiedzeniu Reichstagu, 
t. j. w  czw artek  lub piątek.

N adolny udał sie do Berlina, 
w ezw any przez Hitlera, k tó ry  clice 
się naradzie p rzed  sw a m ową, która 
w ygłosi w  R eichstagu. W yjazd  Nadol 
nego i zapow iedziana m ow a Hitlera 
w płynie na tok debaty poniedziałko­
wej. k tó ra  ina w yjaśnić sytuacje k o n ­
ferencji. istnieje naw et tendencja odro­
czenia komisji głów nej na pare dni.

Uroczystości pogrzebowe 
w  Żyw cu .

Żywiec, 15 maja. (PAT) W  piątek 
odbył sie  pogrzeb ś. p. M arii T eresy 
H absburg, w dow y po arcyksięciu  Ka­
rolu Stefanie H absburgu z Żywca. N i 
pogrzebie obecni byli ks. Filip i Raine: 
K óburscy z  W ęgier. R adziw iłłow ie 
C zarto ryscy , bar. Kloss z W iednia. 
Adam Sapieha, Potoccy, prof. Kosta- 
necki z K rakow a i w. in. Kondukt p ro ­
wadzi! ks. p ra ła t Szakke z Żywca.

Oskarżenie publiczne 
p rzy zniew adze członków  

m agistratów .
M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych  

w yjaśniło, że w  w ypadku zniew ag 
członka M agistratu z pow odu w ykony­
w ania przezeń obow iązków  słu żb j- 
wycii, po-za oskarżeniem  pryw athen: 
w szczęta może być rów nież spraw 1 
na w niosek w ładzy przełożonej. Ok 
iiczność, że członek M agistratu sp: - 
wuje swój urząd nie z nominacji, lec : 
z w yboru, nie zmienia rwi tu czem  istoty 
rzeczy, albowiem  nie może on b y ć  p o ­
zbaw iony specjalnej ochrony praw ne, 
przew idzianej dla urzędu publicznego.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOW EJ.

Praga —  miasto ogrodów 
i kw?atów. Rada miejska nie przyjęła

rezygnacji p rez. Drojanow skiego.
Sobotnie posiedzenie R ady  miej­

skiej, zapow iedziane na godzinę 19.30, 
rozpoczęło się  dopiero o godz. 20.4:5; 
przedtem  bow iem  o d by ty  się obrady 
konw entu senjorów  i komisji-matiki.

W iceprezydent Irzyk, otw iera i- -  po­
siedzenie R ady m.. o dczy ta ł na w s tę ­
pie pnzesłany na jego ręce list orez 
Drojanowsfciego z zawiadomieniom o 
rezygnacji jego z godność,- prezydenta. 
Jako pow ód p. P rezyden t podał nić - 
zyskanie w iększości p rzy  tiaminaoi' 

inż. O lszew skiego, k tórego  uw ażał za 
najodpowiedniejszego kandydata  na 
stampy/i-sko szefa W ydziału  111-go.

P b  odczytaniu  tego  listu zabrał glos 
r. M aksym ow icz i postawi? w niosek 
o  w yrażen ie  zaufania prez-. D rojanow - 
skiemu i miepinzyjecle jego rezygnacji.

Za tym  wtntoskiem ośw iadczył się 
sen. Thullte imieniem Klubu chrześc.- 
demokratyczme-go, r. Włodzimirsk,- im.

Zjednoczeni,? radzieckiego, dr. S c h m o  j 
rak  im. Klubu sjonistycznego. Jedynie 
r. dr. HerscM al imieniem Klubu P P S  
ośw iadczył, że klub jego w strzym a sie 
od glosowania.

W  rezultacie w szystk ie mi głosami, 
prócz członków P P S , w śród oklasków  
przyjęto w niosek r. M aksym ow icza.

P o  uchwaleniu tego wuioisV-- w icc- 
prezydent Jrzyłf zarządził obrady ta j­
ne. Na tajne-m posiedzeniu zam ianow a­
no inż. Antoniego O lszew skiego st. 
radca budów , w  Ya stopniu służbo­
w ym. Na 76 głosów  53 ośw iadczyło  slq 
z.a kandydaturą inż. O lszew skiego, 20 
głosów przeciw , 4 kartki zaś oddano 
białe.

Z porządku dziennego przyznano kil­
ka pensyj widowicłi i przeniasćotio biłku 
niższych funkcjonariuszy w  stan  spo­
czynku.

Na tern o  godz. 22 zamknięto obrady.

Wraz z budząca się wiosna stolica czecho­
słowacka — Praga, posiadająca mnóstwo 
ogrodów, tonie po-prostu w  zieleni. Na zdję­
ciu naszem uchwyciliśmy przepiękny pej­
zaż z rozkwit[emi świeżo drzewami, oglą­

dany z jednego z przedmieść.

D o s t a w y  i robo ty 
publiczne.

Zw iązek Izb P rzem ysłow o - Handlo- 
,wych R. P . p rzesła ł M inisterstw u P rze 
my stu i Handlu opinię sw ą o  projekcie 
rozporządzenia R ady M inistrów  o do­
staw ach i robotach dla skarbu P ań ­
stw a, sam orządu i instytucyj p raw a 
publicznego.

Związek Izb, w itając z zadowoleniem  
u-resgulowanie tak w ażnej dla życia go­
spodarczego dziedziny, podkreśla, i i  
ca łokszta łt zagadnienia będzie mógł 
być uw ażany za uporządkow any po 
w ydaniu  analogicznych przepisów  o 
dostaw ach i robotach na rzecz mono­
poli i tych  przedsiębiorstw  państw o­
w ych, k tóre są w ydzielone z ogólnej 
adm inistracji państw ow ej.

Ponadto podkreślono, iż -pomimo w y 
raźnej tendencji, aby postanow ienia 
projektu  do tyczyły  rów nież przedsię­
biorstw  kom unalnych, oraz insty tucy j 
ubezpieczeń społecznych, odpowiednie 
a rty k u ły  rozporządzenia m ogą pow o­
dow ać w ątpliw ość co do podmiotów 
ich działania. Zdaniem Związku Izb 
w ym ienione instytucje w inny  bez­
w zględnie podpadać pod orzepisy  roz­
porządzenia.

C zy m am y pójść
za  przykładem  Ameryki?
Na tle spadku dolara odzyw ają się 

i u nas głosy, że Polska pow inna pójść 
śladem  S tanów  Zjednoczonych i obni­
żyć kurs swej w aluty . Jako głów ny
argum ent, k tóry  rzekom o ma za tern 
przem aw iać, w y su w a  się konieczność 
zw iększenia na tej drodze konkmrencyj 
ności naszego w yw ozu i w yrów nania 
jego szans w  stosunku do korzystają­
cego z prem ji w alutow ej w yw ozu a- 
m erykańskiego. Tego rodzaju argum en­
tacja nie w ytrzym uje krytyki. Polska 
w  -zakresie bardzo  nielicznych tow a­
rów  konkuruje na .rynku św iatow ym  z 
tow arem  am erykańskim . Również nasz 
w yw óz do- St. Zjednoczonych jest zni­
komy. Z tego względu prem ia w aluto­
wa, k tórą zyskałby  tow ar am erykań­
ski, jest dla nas kw estją drugorzędną, 
zw łaszcza, że można mieć pow ażne j 
wątpliw ości, czy  dalszy ro-zwói w yda- - 
rzeń na rynku finansow ym  Stanów  Zj-e j 
dnoczonych, k tóre  idą irównież po linii j 
podniesienia cen, da w  sw ym  ostatecz- j 
nym efekcie jakąkolwiek prem ję ekspor j 
terow i am erykańskiem u

Ze  statystyki filmów,
w yśw ietlanych w  Polsce.

C entralne Biuro Film owe przyj Mi­
n isterstw ie S p raw  W ew nętrznych  og-!o 
siło dane sta ty styczne , odnoszące się 
do  filmów polskich i zagranicznych za 
pierw sze 3 miesiące r. b.

Wed-le tej s ta ty sty k i ocenzurow ano 
ogółem  32 filmy ogólnej długości — 
26.363 ni. przyczepi d-ozwolono do- wy- 
świetlenia 31 filmów o  długości 26.063 
m., nie dozwolono zaś 1 ftlfn dług. 300 
Filmy klasyfikow ane są w  sta tystyce 
urzędow ej m. n. na filmy o wysokie] 
w artości artystycznej, artystyczne , roz 
ryw.kowe dobre, rozryw kow e i mało- 
wartośoiow e. Z filmów pierw szej z wy 
mienwnycłi ka-tegoryj w ykaz nie po­
daje ani jednego, do filmów 2-giej kate­
gorii zalicza 1 film dług. 2750, 3-cl-ej ka 
tegoirji 16„ dług. 11.978, 4 kat. 4, dług. 
3.122, 5-tej kat. — 1 dług. 317.

Film ów  zagranicznych sprow adzono 
ogółem  412, długości 454.137 m. w, tem 
395) Filmów dźwtiękiowyeh. Ooefniziuroe 
w ano ogółem  238 filmów dług. 251.444.

Do w yśw ietlania dozw olono 231, za­
broniono 7 filmów.

N ajw iększa ilość filmów zagranicz­
nych pochodzi z  Ameryki. P rzyw ie­
ziono ich m ianowicie 337 m. Z tego o- 
cenzu-rowano 150 filmów, ptrzyczem do 
zw ołano do w yśw ietlania 147. Kolejne 
miejsca zajmują Niemcy — 32 filmy, z 
których ocenzurow ano 25, przyczera 
dozwolono do  w yśw ietlania 22; F ran ­
cja — 22 film y — ocenzurow anych  15 
(w szystkie dozw olone); Czecho-sl-owa- 
cja — 7 filmów — 2 ocenz. i dozwo­
lone; Anglja 5 filmów w szystk ie ocen- j 
ziurowane dozwolone, Z. S. R. R. •— j 
3 filmy w szystkie ocenz. i dozw ol.; Au. i 
strja — 2 film y ocenz. i d-ozw. W resz- I 
ci-e W ęgry  i W łochy po jednym  filmie j 
ocenz. j dozwol. Żaden z  filmów zagra s 
ulicznych nie zosta ł zaklasyfikow any 
do wys-oko-wairtościowych pod wzgię- 
dem arty stycznym , do artystycznych  
natom iast zaliczono 5 filmów.

Opinja angielska przewiduje
w ysian ia polskiej siły zbrojnej

Gdańsk, 15 maja. (PAT) Na skutek 
interw encji w ysokiego kom isarza Ro- 
sti-nga usunięto w sobotę z gm achów 
w olnych zw iązków  zaw odow ych wiel 
ka flagę ze sw astyka .

A resztow ani socjalistyczni p rzyw ód 
cy poseł Brill. seler, zw iązku zaw . ko­
lejarzy  K ayser i red. „Danz. Volksstim 
me“ Thiomat zostali zwolnieni.

Londyn, 15 maja. (PAT) P ra sa  an­
gielska obszernie komentuje zajścia w  
Gdańsku, nadając im wielkie -znaczenie 
m iędzynarodow e. ..M anchester Guar- 
dian“ stw ierdza, że kola polskie zanio

pokoione sa przedew szystk iem  fak­
tem. że  polścja gdańska, nad k tó ra  w y ­
soki kom isarz Ligi posiada praw o 
zwierzchniej kontroli, po łączyła  sdę 
z  oddziałam i hitlerow skiem i przy  oku­
pow aniu gmachu w olnych zw iązków  
zaw odow ych.

„Evem ng S tandard" podkreśla rów ­
nież ścisły  stosunek policji z  hitlerow ­
cami. Staje sie oozyw istam  — ośw iad­
cza dziennik — te  odpow iedzialność 
Ligi za praw o i porządek w  Wo-lnem 
Mieście rów na sie farsie. P ostanow ie­
nia m iędzynarodow e przew idują, że o

Co powie Hitler w Reichstagu?
Berlin, 15 maja. (PAT) Półoficjalnic : 

zapowiadają, żc H itler w  swej dekla­
racji w  Reichstagu omówi całokształt 
spraw  rozbrojeniowych, nie ogranicza­
jąc sie do konferencji genewskiej. Rząd 
niemiecki w ychodzi z założenia., żc ' 
w yjaśnienie sytuacji zewnętrzu,o-noli- i 
tycznej nastąpić musi bezw zględnie i 
ieszoze przed św iatow a konferencja l 
gospodarcza. j

Następnie kanclerz odpowie na o- I 
św iadczenie H ailsham a i Boncoura. 
W ystąpienie obu mężów stanu komen- ; 
towame iest w  tutejszych kolach miaro

dojnych jako próba nacisku na Niem­
cy. Hitler podkreśli, że tego rodzaju 
metody musza doprow adzić do rozbi­
cia konferencji. K anclerz przeciw staw i 
sie metodom genewskim . Kanclerz zło 
ży p ro test przeciw ko niero-zbraiantu 
sie innych państw  i wysitaipi w  obronie 
niemieckich orgamizacyj w ojskow ych, j 
Tylko w ów czas, gdy  zmienione będą j 
metody, konferencja rozbrojeniow a mo I 
że liczyć na powodzenie. W  przeciw - i 
nym w ypadku dziś już uw ażać ją na le ­
ży za rozbita.

 o------

konieczność
do Gdańska.
ile policja gdańska okaże się niedosta­
teczna dla ochrony porządku, to w y ­
ki kondsarz  upoważniony jest -do zwró­
cenia sie do jednego z rządów , repre­
zentow anych w R adzie L ig ', o- wzięcie 
im siebie odpowiedzialności za bezoK- 
czeństw o w  Gdańsku i udzielenie rt~  
społu policyjnego lub w ojskow ego J.ir. 
ochrony. Pos!anow !enve to przewiduje 
dalej, że Polska jest najbardziej powo- 
tanem do tego państw em  i że w  razie 
potrzeby przedew szystkiem  należało­
b y  sie zwrócić do niej. W  obliczu sto­
sunków  istniejących miedzy Polską ą 
Niemcami jest mało prawdopodobne, 
by  Po-lsika przyjęła taki m andat, chyba, 
że jej in teresy  w  Gdańsku zostaną 
w prost zagrożone. Y\ przeciw nym  ra­
zie zwróconoby sie do innych człon­
ków Rady Ligi. Jak tw ierdzi pasmo 
w cale nie iest wykluczone, że Rada 
Ligi w czasie sw ej sesji, zaczynającej 
się 26 b. m. omówi spraw ę wywiana 
małego m iędzynarodow ego kontyngen 
tu w ojskowego lub policyjnego do 
G dańska.

P ism a w ieczorne pedaja szczegóły 
dalszego rozwoiu w ypadków  w  Gdan- 
s>ku i nazyw ają w ystąpienie Rostiuga, 
k tóry  skutecznie zażądał usunięcia fla­
gi ze sw asty k a  z gmachu zw iązków  
zawodowych, za ostrożne i**taktowre, 
przyczyniające się do uspo-koienia,
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Święto rumuńskie we Lwowie.
Akadem ia w  ra tu szu .

Dla uczczenia święta narodow ego 
sprzymie-rzoned z nami Rumunii odby­
ta się w  niedzielę w ieczorem  uroczy­
sta Akademia, urządzoną p rzez Ligę 
Polsko-Rum uńska w wielkiej sali ra tu ­
szowej.

Na Akadom]; obecni byli przedstaw i 
ciele w ładz tutejszych i wojskowości 
o raz liczni reprezentanci instytucyj kul 
turalnych. naukowych, społecznych i 
gospodarczych.

Akademię zaszczycił też swoiia obec 
ilością poseł rum uński w W arszaw ie 
.'Minister Gadere. k tóry  p rzyby ł w  toi- 
w arzystw ie konsula generalnego ru­
muńskiego w e Lwowie i attache praso 
w ego poselstw a.

Na w stepie orkiestra 19 p. p. pod 
dy;r. por. T . Saiffersa odegrała w iązań 
ke pieśni rumuńskich.

Akademie zagaił .mreze-s Ligi prot. 
Chyliński, w itając obecnych i pośw ię­
cając kilka słów  znaczeniu św ięta ru- 
uiuńskiego. oraz dając krótki przegląd 
w a c  Ligj Polsko-Rum uńskiej na polu 
W spółpracy kulturalnej m iedzy obu 
Narodami. Po przem ówieniu proi. Chy­
lińskiego. ork iestra  odegrała hym n ru ­
muński. Krótkie pow itanie gości rumuń 
skich skierow ał pod ich adresem  w  ,ię 
2yku rumuńskim -wiceprezes Ligi. prof. 
tir. Biedrzycki. Imieniem Ligi akademi 
ckiej polsko-Tumuńskiej. przem ów ił 
krótko akadem ik Stadnik, podnosząc 
role m łodzieży dla w spółpracy między 
obydwom a narodam i.

Następnie w ygłosił odczyt p. dyre­
ktor Aleksander Gzolowski P. t. ..Ho­
spodar Petriceicu  i boiarow ie moldaw 
scy na dw orze króla .lana Sobieskie­
go". W  pięknych słowach, na podsta­
wach naukow ych badań archiwalnych, 
uwypuklił prelegent serdeczny stosu­
nek wielkiego króla, bohatera z pod 
W iednia do elity społeczeństw a moł­
daw skiego. W  konkluzji zw rócił prele 
gent uw agę na  pew ne legendy pow sta  
'c  w zw iązku z w ypraw am i Sobieskie­
go na  M ołdawie, które, iak najnow sze 
dokumenty dowodzą, okazały  sie nie­
praw dziw em u a przez fakt przed sta­
wiali i a króla Jana w niew łaśeiw em  
świetle, w y tw orzy ły  w  podaniach lu­
dow ych i w e w spółczesnej literaturze
rumuńskiej p rzesady i atm osferę -nie­

przyjazna dla Polski. W  in teresie dal­
szej harmoniki ei w spółpracy zaprzyja­
źnionych narodów  leży sprostow anie 
tej tendencyjnej opinii. Posługiw ać sie 
przytem  należy autantycznenii i pewne ! 
mi dokumentami, p rzy  pomocy któ- j 
rydh m ożna bez trudu stw ierdzić ca ła  i 
obiektyw na p raw dę historyczna. Od- j 
c zy t nagrodzono hucznerni oklaskami. 
P o  odegraniu państw ow ego hymnu 
polskiego, poseł rumuński wzniósł o- 
krzyk ..Niech żyije Polska".

O godzinie 9 w ieczorem  odbył sie w 
salonach konsulatu rum uńskiego rau t 
k tó ry  zaszczycili liczni reprezentanci 
naszych władz, posłowie i senatoro­
wie. profesorow ie w yższych uczelni 
lwowskich, przedstaw iciele prasy , 
członkow ie Ligi polsko-rum uńskiej i 
akademickiej Ligi polsko-rumuńskiej. 
W śród serdecznego nastroju zebranie 
tow arzysk ie  przeciągnęło  sie do pół­
nocy. -— o -—

Z P R A S Y  T J K R A T N S K I E J .

Echa manifestacji ukraińskiej.
P od  pow yższym  tytułem , ukazał sic 

w „Dile“ artykuł charakterystyczny 
dla rozgryw ających sie ostatnio w ży ­
ciu ukrańskiem  w ypadków  politycz­
nych. które ciągle obracają się dooko­
ła spraw y głośnego w ystąpienia m ło­
dzieńczych ultranaojcnalistów . Jako te­
m at do artykułu posłużyło „Diłu" na­
sze ośw ietlenie tej spraw y w  o sta t­
nim przeglądzie p rasy  ukraińskie].

Dowodziliśmy tam, że w ystęp rzeko 
mycli nacjonalistów ukraińskich, p ro ­
w adzony w dalszym  ciągu konsekw en­
tnie, musi w rezultacie podw ażyć au­
to ry te t cerkw i grecko-katolickiej i 
w płynąć na oziębienie uczuciowego sto 
sunlai m as ukraińskich do religji. Szu­
kając odpow iedzi na nasuw ające się sa 
ino przez się pytanie w czyim  to teży 
'interesie, doszliśm y do wnioisku, że 
w łaściw ych reżyserów  „m lodoturków  
ukraińskich" o  rcakcyjrem  ■zabarwie­
niu, szukać nalęży poza Lwowem . Ali­
cja ta  bow .em  nie idzie absolutnie po 
linji istotnych interesów  ukraińskich. 
„Dilo" przytacza najistotniejszy ustęp 
z naszego artykułu i w konkluzji w 
dirodze pośredniej staje na zajętej przez 
nas platformie.

>W os.ttaitn.im artykule  w stępnym  pt.. 
„Kto ma w p ływ  na ukraińskie m asy"— 
bo w  tej wzajem nej polemice między 
„Diiłem", jako organem  „Unda" a 
„Naszym  Kiłyczem", jako ideologicz­
nym w yrazem  „obozu", k tó ry  s k r y p t  
akademickie zamienił na czynną akcję 
publicystyczną, o te  w pływ y w łaśnie

chodzi — „Diło" daje zasadniczą cha­
rak te ry s ty k ę  niedzielnej narodow o-re- 
ligijniej m aniiestacji ukraińskiej.

„P raw dą jest — pisze „Dńło" — żo 
w p ły w y  .na ukraińskie m asy  opierały 
się zaw sze i opierają się dzisiaj nu 
trzech  elem entach: na p racy  w śród 
narodu, na odpowiedzialności i na tra ­
dycji.

W szystkie te 3 czynniki razein wzię­
te składają się na autorytet.

P raca  w śród narodu to  ta  codeieunn 
drobna robota społeczna, k tó rą  p row a­
dzą nasi duchowni j św ieccy inleligeiUt 
po w ioskach i po m iasteczkach, we 
w szystkich kulturalnych i gospodar­
czych instytucjach. Ludzie ci jako  w szy ­
stkim znani odpow iadają swojem i oso 
bami za  sw e dzieła; zw iązani ze swo­
jemi .placówkami i organizacjam i d z ie ­
siątki lat w  zależności od zasług  w y­
bijają sie na czoło albo padaja; b to  
n ią swoich poglądów na szerokiem  fo­
rum z  sukcesem albo z klęską — i za­
w sze można Ich pociągnąć do społecz­
nej opowiedzialnoci. G dy organizacja 
w ychow ała cale k ad ry  ludzi, bo naw et 
cale pokolenia, o raz  zapisała w  ma 

. sach sw oje imię rejestrem  pozycyj za 
. sług i tw órczego dorobku — w ów czas 

imde tej organizacji m a już ®a sobn 
tradycyjną firmę. Zrozum iałą jesf rze­
czą, że  podobne insty tucje i o rgan iza­
cje oraz! podobni indywidualni działa­
cze  cieszą sic w śród m as autorytetem  
i że  ten au to ry te t pom aga im  przepro- 

* wadzać każdą m asową akcję".

„Taką masową akcją — pisze daiej 
„Diło" — b y k  narodowcHreligijna tn» 
nifestacja niedzielna. Udała się ona dJa 
tego tak imponująco-, bo ideę dla niej 
dała instytucja z najwyższym autory­
tetem wśród mas — cerkiew grecko­
katolicka, a podtrzymała *ę ideę w  jej 
realizacji przez swoich członków, 
w pływ y i prasę — organizacja „Undo“ .

W  dalszym  ciągu au to r artykułu  do­
wodź* słuszności swoich założeń, s ta ­
wiając jako najw yższe au to ry te ty  w 
życiu ukiraińskiem — cerkiew  o raz  
„Undo", jako rów noległe sobie w  
dziedzinie politycznej. W  tych warun­
kach — komtunuuje „Diło" — defilada 
50 tysięcznej m asy przed M etropolitą 
Szeptyckim  j prezesem  „Unda“ miało 
swoją realną wym owę, odpowiadająca 
istotnem u układowi stosunków. W za ­
kończeniu „Diio" podnosi zupełną bez 
silitość opozycjonistów, podnosząc z na 
oiskfem, że -zakusy autorów akademi­
ckich „pryncypialnych" rezolucyj w 
kierunku skom prom itowania cerkw i 
skończyły się zupełnem fiaskem.

Bilans Banku Polskiego
W  pierwszej dekadzie m aja B ank 

Po-iski dokonał zamiany części zapasu 
złota na pieniądze zagraniczne i  dew i­
zy. W skutek tego zapas zło ta  zmniej­
szył się o 8,8 mili. zł. do 482,0 mili. zł. 
Jednocześnie stan pieniędzy zagrani 
czuych i  dew iz w zrósł o 6,0 mdij. zŁ do  
sum y 73 2  mili. zł.

Suma w ykorzystanych kredytów w e  
ksłow ych obniżyła sie o 7,5 milj. do 
617,4 milj. zł. Zmniejszył się rów nież 
o 5.4 milj. zł stan pożyczek zabezpie­
czonych zastaw am i i  w ynosi 101,7 
mili. zł.

Portfel zdyskontow anych biletów 
skarbow ych pow iększył sie o  0,1 milj. 
zł. do 30,1 mili. zł.

Zapas polskich monet sreb rnych  i 
bilonu w zrósł o pół miliona żłotych do 
sum y 48.9 mUj. zł.

Pozyciń ..inne ak tyw a" zw iększyła 
sic o miljon zl. do 130.9 milj. zł., zaś 
pozycja ..mne pasyw a" — 1.5 milj. zł. 
do 258.5 milj. zł.

W reszcie obieg biletów  bankow ych
— w w yniku w yżej wym ienionych 
zmian na poszczególnych rachumikadh
— obniży! sie o 5.5 milj. zł. i  w ynosi 
1.015,5 milj. zl. P okrycie  statutow e 
lekko się obniżyło, mianowicie z  44,93 
proc. do 44.76 proc. (14.76 ponad nor­
mę statutow ą).

Wielkość i upadek potentatów
pieniądza.

Doba kryzysu  gospodarczego spra­
wia, że csrówno na  o k res  inflacji, jak 
toż na daw niejsze czary  „prosperity" 
patrzym y dziś jakby na odległą epoko 
historyczną. a ów cześni b o h a te ro w i 
pieniądza, którzy zublyś’. na iinnam en 
eic gospodarczym , jak św ietne meteo­
ry, ażeby w krótce zagasnąć, staja sie 
postaciam i histo-rycznemi. O biektyw ną 

■ocenę ich działalności, uwieńczonej 
olśniew ającą karierą finansow ą umożli­
w ia nam obecnie wrydane świeżo dztoto 
niemieckie Paula Elbogeua P. t.: „K o­
m ety pieniądza".

Jest to zbiór życiorysów  i ch a rak te ­
ry s ty k  d z ie w ię ć  u  najw ybitniejszych po 
-tenł«a.tów f in a n so w y ch  św iata. S tron- 
berga, Stiiincsa, Loew enstctna, m ada 
mc Hanau, Hato-ytogo, Bontouxla. Krcu- 
gera, Lessepsa i Gluecksta-dta, k tó rych  ‘ 
sy lw etki i koleje losu maluje autor * 
literacką w yrazistością i polotem, d? ę- 
ki czem u książkę czyta się jak zajn:. 
jiicą powieść. 'Najciekawszym munien- 
tem  jest w ynikająca z tej książki kon­
kluzja, że królowie fortuny, których 
zazw yczaj uw ażam y za balw ochw ai 
czy ch czoicieli p ienądza . »v rzeczy  w.

iśueskiego, bohater skandalu Panam y, 
był idealistą, fanatykiem  pracy i kom­
pletnym głupcem w praw ach  pienięż­
nych. Nie przew idyw ał Ou wcale sid*_ , 
jakie sam na siebie p rrez  swe przeu- 
s ięb o rs tw a  nastaw ił, l-mi natom iast 
wiedzieli dobrze, co się święci.

Natom iast S trousberg, -wórca „Ea- 
tr-eprisc", byl generalnym  organizato­
rem, osobiście zaś skrom nym  człowie­
kiem a przegrany proces i w ygnanie nic 
złam ały jego wiekiej sJy  ducha. W 
pzeelwicństwi-e do n .;go  Loew en- 
sloiu zarów no jak Kreuger, skończy i 
sam obójstwem .

Loew eusteln, którego nazw ano „ la ­
tającym  Belgiem", iwa szczególną sU 
bość do lotnicw \a k!6*ego pierwszy 
użył do służby  międzę narodow ej i - 
nansjery. W ie : ..o-Ł w p. droży, nie czul 
się nigdzie w  domu, a naw et śmierci po 
szukał przez skok z aeropanu, ucieka- 

! ląc przed katastrofą, przed jaką stanęły 
i jego zawikla-rte interesy. Elegancki, 

sym patyczny, w yniosły, lini ejący uży­
w ać życia  i idący naprzód bez skrupu- 

j łów. neurastenik i  spor owiec — mógł
oinir.; m chuii ■' -V  "  - i być now oczesnym  ideałem  filmowym.

ni:iuiczne.m m 7v 7w w , ? & ale ,sz:' ‘ Był hazardow ym  g ra b e m , którem u
cn»d.zito me o  zysk  ale o  efekt gryw ni-agfcznem przyzw yczajeniu po d o- 

dcc, na k tórą w kroczyli, w sp.nając się 
c z wyżej, póki nie stracili gruntu 
;y C Itogami.

iiuźdy z uch jednak przedstaw ia in­
ny to'p i opiera się na odm iennym  śwna- 
touogJadsie. Lcsse&s. twórca. k an a łu

Gdy jedzie do B razylii i f nansuje ta-!, 
wielkie zakłady elekt; yczne, gdy się 
żeni, albo użycza egzotycznych poży 
czek — ma na oku ty lko jeden cci: 
wstąpienie w najw yższe koła to warzy* 
sJcfe BrukaeL

Posiada na rue D ucaie pałac jak ma­
rzenie, m ieszkanie w  Ghanidge i w  
Paryżu, willę w  Biarritz, gotycki za­
mek w Anglji, własną oikiestre. ;Tę 
gry, urządza koncerty , nocne polow a­
nia z  muzyką. N a śniadanie jada 
pstrągi, sprow adzane specjalnie aero­
planem  ze Szkocji i ostryg: z  Odessy. 
Prowadzą pozornie życie bogatego nic 
roba i jest zarazem  doradcą finanso­
w ym  króla Bclgji. Interesy  jego coraz 
bardziej w chodzą n t  a-rene między na­
rodową, komplikują się ooraiz w ię­
cej. Locw enstein korzysta  ze stałych 
połączeń telefonicznych, w ydaje  -na de­
pesze 5 mi bon ów franków rocznic, « 
u gdy jego sekretark i nie mogą nudą 
żyć za jego dyktandem , używ a dvklo- 
kmu. Z pogorszeniem  sie interesów  
przychodzi choroba nerw ow a, zam ro­
czenia umysłu, ataki w ściekłości, ko­
nieczność pobytu w sana tor juni — wru 
szcie trag iczny  koniec: sk o k 'z  aeropla­
nu nad kanałem  La Manche, krok któ­
rego zagadka nigdy nie bedzie całkowi 
cle rozw iązana.

Ruina f'na:i-sowa Loewensteina by ła  
tragedią tylko dla niego sam ego — na 
tominst upadek Gliickstad-ta stal się ka­
tastrofą całej Belgji, tak samo jak afe­
ra kreugerow ska dotknęła ca łą  S zw e­
cję. Życie K reugera. o  Którym tak  wie-, 
lo pisano, osłonięte jest tajeminicą. Szu 
kaułe jej w yjaśnienia w  nieszczęśliwej 
miłości nie zupełnie ją rozw iązuje.

Około postaci króla zapałek krąży 
m nóstwo fantastycznych 'egetid. Z fo­
tografii w ydaje  się m iłym  tow arzy­
skim, przeciętnym  człowiekiem , jakim 
,w rzeczyw istości n ie  by i. NJanawidizit 
jiowarssyistwft. w atów cfc

biadków. Spotykano go jednak w  noc­
nych lokalach św iatow ych stolic w  o- 
toczeniu kobiet, pijanego do m ep rzy u m  
uości. W każ dem mieście miał inną ko- 
chankę zmieniał kobiety jak banknoty, 
rozdaw ał kosztow ne upominki, giar- 
dząc w głębi serca tego rodzaju etosiiu 
kami j skarżąc się-w  listach, jakie zna­
leziono' po jego śmierci, że nigdy aie 
zaznał prawdziwej miłości

Kiedy w P aryżu  popUnił samobój­
stwo. nic wiedziano jeszcze, kim byt 
w łaściw ie Iwa-r Kruuger. Dopiero, gdy 
w yszły  na jaw jego olbrzymie fałsz er. 
s iw a uozmstwu, zaczęto domyślać 
w nim wyjątku, stojącego poza węzeł­
kiem,; ludzkie mi regularni - - człowieka, 
k tó ry  kw estie pieniężne -raktowal ró ­
wnic bez skrupułów jak spraw y miło- 
śej, p iagnąc w swej demonicznej natu­
rze spróbow ać w szystkiego w /■'•du.

Najmniej znanym w tej ciekawej ga­
lerii typów  jesi Anglik C iem ne- Ha- 
try , wielki przeinystow iic. którego 
św ietna kuriera skończyła się w wię­
zieniu Aliino to j-est to je.iyuy z „Ko­
met pieniądza", którego upadek nie 
stanowi jeszcze k ńea. Uatry aclióWal 
ogromy*! rów now agę duchową i ojjiy- 
rniziii życiow y. W  wiięzioiiu ma nu­
m er 2530, co uważa Wi dobry prugno- 
slyk, gdyż suma cyfr tej liczby daje 
14 — liczbę -lat jego kW y . Codzit-ti. 
nio przychodzą do niego adwokaci 1 
finansiści i radzą z nim nad sprawam i 
jego przedsiębiorstw a, w których jedy. 
nie on suę orientuje, Elbogeai przew idu­
je, że po -r. 1940, w którym  kończy 
się lta ia  H atry ‘ego, śsviat znow u o  a.m 
usłyszy.
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Wtorek
Ja n a  N epom . 

Jutro: Paschalisa

Wschód słońca 3.40 
Zachód słońca 19*25

TEATR WIELKI.
Wtorek. 16 maja o godz 7'30 „Porwana 

narzeczona".
Środa, 17 maja o godz. 7‘30 „Porwana 

narzeczona".
Czwartek. 18 maja o godz. 7'30 .Porwana 

narzeczona".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Wtorek, 16 maja o godz. 7'30 ..Fraulein

Doktor".
Środa. 17 maja o godz. 7‘30 „FrSuleln 

Doktor", przedstawienie zakupione. 
Czwartek, 18 maja o godz. 7'30 „FrSulełn

Doktor".

COLOSSEUM: Film „Skipyy". iRewja 
„Colosteum w kwiatach".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Roman* z porucznikiem’.* 
A[’OLLU: Ja,net Gaynoir i Charlses 

Earreli ..Dziewczę z krainv burz". 
ATLANTIC: „Pod tw oja obronę". 
CAS1NO: „Nocne sady".
CHIMERA: ..Rasputin".
GRAŻYNA: „Bezimienni bohatero­

wie" i rew ja filmowa.
KOPERNIK: ..Syn dżungli". 
MARYSIEŃKA: „Syn dżungli". 
MIRAŻ: „C zar jej oczu".
PAŁACE: Annv Ondra w  komedii 

„Baby".
PAN: ..Student żebrak" i rew ja. 
PASAŻ: „Postrach w Arizonie".
PA .l: „100 m etrów  miłości". 
STYLOW Y: „Ludzie za kratam i” i 

rew ia: „Każdemu wolno kochać".
ŚWLT: „P at i Patachon w  Luna P ar 

ku" i „Maciste, Król Cyrku".
U C IE C H A : ..M oskwa b ez 'm a sk i"  i

rew ia ..ż kw iatka na kwiatek".
 o-----

REPERTUAR KONCERTOWY.
Pijtek  19 maja: Łubka i ChrystLn Ko- 

le-sa. Koncert na fortepian i wiolonczele.
1038

 o ------
— Teatr Wielki. „Porwana narzeczona,

czyli .ia-.k sie śmieje i plaifcze Lwów", w o­
dewil Henryka Zbieizcliowski-ego zbiera 
codziennie zasłużone oklaski, Życie cyga­
nerii artystycznej przedwojennego Lwowa 
w połączeniu z bujnem życiem przedmie­
ścia — tworzy przebarwny, pełen humoru 
i fantazji obraz. Akcja odbywa się na 
Łyczakowie, na Zamarstynowie, na po­
dwórku podmiejskiej kamienicy, w  knaj­
pie, czy pod wysokim Zamkiem. Świetna 
muzykę oparta na lwowskich motywach 
stworzył Roman Palestcr. Orają PP. Gut- 
tner, Wierzejska. Bo-nacka, Niczc wska, 
Dorwski. Przystawski. Krzemieńskl, Stę- 
powski. Strzelecki, Żurowski. Berski. Ma- 
chalski, Strachocki i.irfni.

— Teatr Rozmaitości. Dalsze sukcesy  
„Franie:*! Doktor". Sensacyjna sztuka Je­
rzego Tepy grana jest codziennie z niesla- 
buacem powodzeniem w  Teatrze Rozmai­
tości. Publiczność śledzi z zapartym odde­
chem interesujące koleje życia  'najgenjal- 
szego szpiega wojny światowej Anny Ma­
rii Lesscr — Berlin. Bruksela. Paryż. Ver 
dun, oto tereny akcji, obejmującej czaso­
kres wielkiej wojny. W tytułowej roli w y  
stępuje p. I. Eichlerówna. Inscenizacja J. 
W amcckiego. Dekoracje O. Rexa. Udział 
biorą.: PP- Bfałoszczyński, Szczepański 
Więckowski, Pobóg, Machalski. Chodecki. 
Kreczmar, Jakubłńska, Kordowski. Skła­
danek, Poloński, Kański, Przystawski, Le­
wicki. Jaśkiewicz i inni.

— Teatr Wielki. Stefan Jaracz w „Ka­
pitanie z Kopcnick". W drugiej połowic 
maja wystąpi w  Teatrze Wielkim znako­
mity artysta Stefan Jaracz w tytułowej 
loli" słynnej sztuki Zuckmiyera pt. „Kapi­
tan z Kópemck". Tragikomiczna postać 
bezrobotnego szew ca Yoita'. należy do nai 
świetniejszych kreacyj \Gelkiego artysty. 
„Kapitan z Kopenick" grany był w bieżą­
cym sezonie w Tentrze Ateneum w War­
szawie przeszło przez trzy miesiące. De­
koracje komponuje Andrzej Pronaszko.

— Colosseum. Dziś wielka premiera no- 
wozaangażowanego zespołu najwybitniej­
szych sił artystycznych stolicy w przebo- 
jowym programie .,Rc\vji-Varietc“. „Co- 
lasseum w  kwiatach", oto nazwa premie­
ry. Program złożony z dotychczas niewi­
dzianych atrakcji jest dostosowany spe­
cjalnie do gustu wybrednej Publiczności 
Lwowa. Jako cenieracier wystąpi znany 
parodysta Borys Boruta. Nowe dekoracje 
pędzla prof. Z. Balka. Na ekranie super 
szlagier sezonu „Skippy".

Nominacje, przeniesienia i zwolnienia
w  państw ow ej słu żb ie lasow ej.

D yrektor Lasów  P aństw ow ych we 
Lwowie iitż. Szubert p rzy jął do słu ­
żby w  adm inistracji lasów państw o­
w ych pp.: Antoniego Langa w  charak 
terze  prow izorycznego gajowego z 
przydziałem  do Nadleśnictwa W isto­
wa, Kazim ierza M ujsfrę w ch arak te ­
rze prow izorycznego gajowego z przy 
działem  do Nadleśnictwa Rafajłowa. 
przeniósł na w łasną  prośbę z zacho­
w aniem  dotychczasow ego charakteru  
stosunku służbow ego i uposażenia: 
p rak tykan ta  techntczno-leśnego inż. Ka 
zim ierza M ajewskiego z biura D yrek­
cji Lasów  Państw ow ych w e Lwowie, 
do Nadleśnictw a Sołotw ina Mizuńska 
z pow ierzeniem  ju łnienia obow iązków  
leśniczego, p rak tykanta  leśnego p. Wił 
helma Ursela z N adleśnictwa Państw o  
w ego M ichowa do Nadleśnictwa Solo-

twina Mizuńska z poleceniem p. o. se­
kre tarza  N adleśnictwa, p rak tykan ta  lc 
śnego p. Jarosław a Olchowego z Nad­
leśnictw a Damienicc do  N adleśnictwa 
Michowa, gajowego W ładysław a W el- 
flcgo z N adleśnictw a W istow a do Nad 
leśnictw a 'Berehy, przeniósł w  stan  spo 
czynku: leśniczego w  Nadleśnictwie 
Kruhelnica p. W ilhelma Klonowskiego 
7. dniem 30/YI. 19.33 r., st. gajowego w  
Nadleśnictwie B erehy p. W aśkę Jacy- 
nicza z dniem 31/V. 1933 r„  st. ga jo ­
w ego w Nadleśnictw ie N adw óm a p. 
M ikołaja Andryjowicza z dniem 31/V 
1933 r„ zwolnił ze służby w  adm ini­
stracji lasów  państw ow ych prow izo­
rycznego m aszynistę W ładysław a R6- 
zieckiego w  Zarządzie Kolejek L e­
śnych w  Dolinie. K ierow nictw o w  B ro 

I szniowie z dniem 30/IY 1933 r.

0 zniżkę komornego.
W kolach pracow niczych od dłuższe­

go czasu rozlegają się w ołania o  obni­
żenie kom ornego w  starych domach 
Jest to spraw a dużej wagi. której suche 
objektyw ne cyfry nadają w łaściw ą wy 
mowę.

W edług obliczeń G łównego Urzędu 
S tatystycznego, ogólny w skaźnik ko­
sztów utrzym ania (wskaźnik 1927 i. 
wizi'ęitovza 100) w kwietniu r. b. w yno­
sił 73.4. w  porów naniu zatem  z r. 
1927 obniżył się o  26.6%, a z kwietniem 
1932 r. — o  10.6%, w ynosił bowiem 
82.1. Na obrażenie to  w pływ  m iab  
zmniejszenie kosztów  żyw ności o  13 2 
proc. (z 68.2 do 59.2), alkoholu i tyto­
niu o  16.7% (ze 122.5 do 102.1), opału 
i św iatła o 13.6% (ze 129.0 do  111.4). 
odzieży i obuw ia o  13.0% (z 73.0 do 
63.5), z innych grup o 0.8% (ze 105.8 do 
105.0). Jednem  słowem  w szystkie pc- 
zyeje, składające się na koszty u trzy­
mania mniej lub więcej w ydatnie obni­
ży ły  -się, nie w yłączając produktów  nir> 
nopolow ych i skartelizow anycli. a jed­
na jedyna grupa kom orne — figuruje 
niezmiennie pod jedna i tą sarną po­
stacią — 170.1, a wiięc naw et o 70.1% 
w yższą -od r. 1927.

Aby się zorientow ać, w jakiem poło 
żeniu znajduje sie pracownik um ysło­
w y  niższego stoipiiia ..służbowego, a  
tych jest oczyw iście najwięcej, należy 
w ziąć za punkt w yjścia pensje 300 zł. 
przeciętnego urzędnika, już poi potrą­
ceniu składek em erytalnych i ubezp'c-. 
czeń społeczuyh. Pracow nik umysł; j- 
w y  m ieszka u na.s nie gorzej od robot­
nika zagranicznego, ale na pewno pła­
ci za 1-okal drożej; komorne w przecię­

ciu stanow i około 20% jego w ydatków , 
częstokroć znacznie w ięcej. P rz y  pen­
sji 300 zł., kom orne (60 zł.) będzie sta 
no w iło 20% w ydatków , a pozostałe ko 
szły  utrzym ania (240 zł.) — 80%. P o­
niew aż obcięcie w ynagrodzeń, cofnię­
cie dodatków itp. w ynoszą oonajmniej 
33%. a zw ykle naw et więcej, przeto 
tenże pracow nik, pobierając obecnie 
200 zł., na kom orne musi przeznaczyć 
30% sw ego dochodu, a na utrzym anie 
już tylko 70%, mianowicie 140 zł., t. j. 
o 41.7% mniej, niżeli poprzednio.

G dyby kom orne staniało — pow iedz­
m y _  o 25%, t. j. zam iast 60 zł. wy 
nosiłoby 45 zł. miesięcznie, w ów czas 
stosunek między! pozycjami komorne- 
go u utrzym ania by łby  zachow any, 
albowiem kom orne stanow iłoby 22.“%,
a w yżyw ienie, obuwie, ubranie itp. ...
77.5%, mianowicie 155 zł. Koszty utrzy 
mania (bez kom ornego) by łyby  cbec 
aule o  35.4% niższe, aniżeli poprzednio, 
t. j. mniej więcej odpow iadałaby spad­
kowi dochodu. Ponadto gdyby stania­
ło komorne, odbiłoby się to  niew ątpli­
wie na spadku ogólnych kosztów  utrzy­
mania i praw dopodobnie odpow iadało­
by  redukcji uposażenia. W  chwili obce 
nei dysproporcja między tein; dwiema 
pozycjam i jest nader rażąca.

Żądania obniżki kom ornego napo ty ­
kają mą sfcano-wczy sprzeciw  ze strony 
właścicieli nieruchom ości, jako żc — 
jak kw ierdzą oni — podatek od ni er u ■ 
chomości został podw yższony, w cią­
gu w ojny dochód by ł żaden, a  nadc- 
w szystko  dom y w ybudow ane na k ró t­
ko przed w-ojną nie zw racaia dotąd w io 
żonych kapitałów . z .  K.

— Odczyt Ministra Strasburgera. Dziś 
dnia 17 bm. przybywa do Lwowa uu za­
proszenie Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich b. Minister Przemyślu i Handlu Hen 
ryk. Strasburgcr, celcrr w ygłoszenia od­
czytu pt.: „Pomorze i Gdańsk". Temat ten 
tak dzisiej aktualny budzi tem większe za'- 
interesowanfe. że zostanie omówiony przez 
prelegenta, który jak wiadomo w ciągu 7 
tak dzisiaj aktualny budz.i tem większe za- 
uego Rzplite.i Polskiej w  Wolnem Mieście 
Gdańsku. Odczyt odbędzie się w  sali Ka­
syna i Koła bt!->art. przy ul. Akademic­
kiej 13, o godz. 20.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia - sw ych członków, żc w e śro ­
dę dnia 17 bm. w  sali Towarzystwa przy 
ul. Zimorowicza 9. odbędzie sie odczyt p. 
prof. dr. Stanisława Kulczyńskiego p. L: 
„Kwestia przesuszenia Polesia". Początek 
punktualnie o godz. 18.30. Uośoiu wpro 
wudzeni przez, członków mile widziani.

—  Doroczne walne zebranie lw ow skich  
Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia św. W in­
centego a Paulo odbędzie się dliii} 17 hm, 
o godz. 17, w własnym domu. Teatyń- 
ska 1. la.

— Loty pasażerskie nad Lwowem. Ko'- 
mltet Wojewódzki LOPP we Lwowie u- 
rządza w  ciągu całego Jubileuszowego Ty 
godnla Dziesięciolecia LOPP loty pasażer 
skie. Ażeby uprzystępnić możność latania 
mieszkańcom Lwowa. LOPP urządziła lo- 
t-erję na loty pasażerskie samolotami P ol­
skich Linji Lotniczych „Lot". Losy w  ce­
nie po 50 gr. są do nabycia w kioskach 
LOPP przy pl. Akademickim, pi. Halickim. 
pL Cłowym, placu św . Ducha i na W a­
łach Hetmańskich.

— Wyjaśnienie. Pozwalamy sobie wyja­
śnić, źe -wyroby O doi są produkowane cał­
kowicie w  kraju, fabryki, i  zarząd mie­
szczą isię w e Lwowie, a akcje znajdują 
sie \r rękach poi .kich. Szczegóły te sa 
dostatecznie znane Lupiectwu branży clie- 
miczno-ikosmetyczinej — podajemy je je­
dynie dla wiadomości szerszego ogółu 
konsumentów. — Przemysł Chemiczao- 
Kosmełyczny Odo! Cle. S. A, Lwów. 1063

— Na zaproszenie Związku Legioni­
stów  w Poznaniu — P rezes Pocztow e; 
Kasy Oszczędności, Dr. H enryk G r i- 
ger w ygłosił w dniu 6 bm. w  szczelnie 
wypełnionej sali W yższej Szkoły  H an­
dlowej odczy t p. t.: „Finanse Św iato­
we i Polska".

— Zużycie wody z centralnego wodo 
ciągu. W  niedzielę, dnia 30 kwietnia 
przy temp. najniższej +3*5, a najw yż­
szej -H 0 ‘2, p rzy  opadzie 1*7 mm. zu­
ży to  17.678 in. s. w ody; dnia 1 bill, 
przy tem p najniższej -j-7‘2, a najw yż­
szej + 1 3 ‘2, p rzy  opadzie 5*1 mm. 
19.938 ni. s.; dnia 2 bm. przy  tem p. naj­
niższej +9*0, a najw yższej + 1 4 ‘6, przy 
opadzie 0 min. 21.178 m. s.; dnia 3 bm. 
przy  temp. najniższej +4*6, a najw yż­
szej + 1 4 ‘3, p rzy  opadzie 0 mm. 19216 
ni. s.; dnia 4 bm. p rzy  tem p. najniższej 
+5*4, a  najw yższej 4-17*3, p rzy opa-

i dzie 0 mm. 21.745 m. s,; dnia 5 hm.

Konferencja kolejowa 
w  sprawie wycieczek 

turystycznych.
Wczoiraj w  południe w  gmachu D y­

rekcji kolejowej, pod przew odnictw em  
w iccpr. dr. Św igosta odbyła się w sze 
rokim gronie konferencja w spraw ie 
uruchomiania w  okresie najbliższym 
szeregu w ycieczek turystycznych ze 
Lw ow a i do Lw ow a. W  konferencji 
w zięli udział liczni reprezentanci or- 
ganizacyj tu rystycznych  i krajoznaw ­
czych, w  imieniu m iasta w iceprez. Cha 
jes, dy r. robót publicznych inż. Mali­
szewski, prezes tow arzystw a uzdro­
w isk p. Rajm ont Jarosz, przedstaw i­
ciele kuratorjum  szkolnego, p rasy  i td. 
W iceprezes dr. Św igost p rzybył w  to­
w arzystw ie  naczelników  w szystkich 
niemal zainteresow anych w ydziałów .
Na konferencji omówiono w  ogólnych 

zarysach  program  tegorocznych w y c ;e 
czek dostosow any do  w ym agań jak nai 
szerszych sfer. W ycieczki będą zorga­
nizow ane przedew szystkiem  na te re ­
nie podkarpackim , następnie w yciecz­
ki do centralnej, zachodniej i północnej 
Polski. W yrażono postulat organizow a 
nia w ycieczek do Lw ow a z okazji ak ­
tualnych imprez, przyczem  by łoby  bar 
dzo Pożądane, aby  w ycieczki p rzyby­
wające do Lw ow a, spo tkały  sie z  nale 
ży tą organizacją, k tóraby  uczestnikom 
tych w ycieczek umożliwiła tanie no­
clegi i aprow izację, o raz zapew niła ra 
cjonalne zw iedzenie m iasta. W  najbliż­
szym  czasie odbędzie się już pierwsza 
w ielka w ycieczka ze Lw ow a praw do­
podobnie do jednej z miejscowości pod 
karpackiej.

Sw  ęfo Korpusu Kaaetćw .
Korpus Kadetów Nr. I. M arszalka Jó 

zefa Piłsudskiego zaw iadam ia, że w 
czasie tegorocznego św ięta Korpusu 
Kadetów w  dniu 28 bm. odbędzie się 
ogólny zjazd absolw entów  Korpusu Ka 
detów Nr. I. oraz zjazd koleżeński ab­
solw entów  z r. 1923, z okazji 10-lecia 
ukończenia Korpusu.

Tegoroczne św ięto Korpusu Kade­
tów w Nr. I. przybierze charak te r spe­
cjalnie uroczysty, jako rocznica 15-le- 
cia istnienia Korpusu, o raz jako rok. 
w  którym  M arszałek Józef Piłsudski 
w yraził zgodę na nadanie Korpusowi 
Kadetów Nr. I. w e Lw ow ie sw ego imie 
nia, stając sie tem samem Szefem tej 
Szkoły Rycerskiej.

Członkowie zjazdu ko rzystać  będą, 
jak co roku, z u!g kolejowych na pod­
staw ie legitym acyj członkow skich T o­
w arzy stw a P rzy jació ł Korpusu Kade­
tów  Nr. 1. we Lwowie.

Czy usłyszym y ponownie 
Paderewskiego p rze z rado?

Z inicjatyw y Polskiego R adja zw ró­
cono' sie przed k ilk i dniami do Lgnące­
go Paderew skiego z pro‘bą o  zezwole 
nie na urządzenie transm isji jego kon­
certu w  W ersalu w  dniu 15 bm. Mistrz 

; P aderew ski przychylił sie do tej proś- 
I by, na  przeszkodzie jodnak do zreali- 
l zow ania transm isji stanęły  techniczne 
j trudności, polegające na niem ożność1 

zainstalow ania mikrofonu w  pałacu 
w ersalskim .

Obecnie czynione sa ze strony dy­
rekcji Polskiego Radia starania, by skl 

. nić Paderew skiego do dan ia koncerti: 
w Morgcs. (posiadłości łn istrza To:’. 
Lozanna), przeznaczonego specjalnie
dla Polski K oncert by łby  transm ttow a 
iiy przez stacje szw ajcarskie.

przy temp. najniższej + 7 ‘5, a  najw yż­
szej + 1 7 ‘9, p rzy  opadzie 0 mm. 23.05f> 
ni s.; dnia 6 bni. p rzy  temp. najniższej 
+5*5, a najw yższej + 1 9 ‘0, p rzy  opadzie 
0 mm. 22.773 m. s. a w niedzielę dnia 
7 bm. p rzy  temp. najniższej +8*5, a naj 
w yższej + 2 0 ‘0, p rzy  opadzie 0 mm. 
zużyto  19.025 m. s. w ody.
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Opłata na Fundusz Pracy 
z  emerytur i zaopatrzeń.
Z prezydium  Izby skarbow ej I. o trzy  

tm yśm y następujące p ism o:
W, myśl ustaw y o Funduszu P racy  z 

dnia 16 m arca 1933 ogłoszonej w  
Dzienniku U staw  Rzp. Nr. 22 z  31 m ar 
ca 19.13 par. 163 maja rów nież osoby, 
pobierające _em erytury, ren ty  j zaopa- 
ti żenią z t^bkarbu  P aństw a opłacać od 
1 kwietnia br. począw szy 1 proc. po­
brane,go całkow itego zaoplrzenia. o  ile 
'zaopatrzenie to przekracza 59 zł. mie- 

ocznie,
Czy ogłoszenie pow yższej u staw y  

iv Dzienniku U staw  nastąpiło w  tym  
•czasie, iż ściąganie 1 proc. op łaty  na  
5 unduaz P racy  od 1 kwietnia b r. oka­
zało sic zc w zględów  technicznych nie 
w ykonalne była Izba skarbow a zmu­
szona zarządzić ściągnięcie zapadłych 
ra t te j opłaty za  miesiące kwiecień, 
mai i czerw iec br. jednorazow o tj. 30 
proc. całkow itego zaopatrzenia przy 
Wypłacie em ery tur i zaopatrzeń za 
miesiąc czerw iec br.

Od 1 lipca br. na rzecz Funduszu 
P ra c y  będzie potracony 1 proc. całko­
w itego zaopatrzenia em erytalnego.

Otwarcie Międzynarodowych 
Targów  Paryskich.

W dniu 13 b. m. nastąpiło uroczyste 
Pt warcie dorocznych Międzynarodowych 
Targów Paryskich.

Po kilkuletniej przerwie wznowione zo­
stały na Targach pokazy produkcji pol­
skiej, zgrupowanej w  oddzielnym pawilo­
nie, a  reprezentowanej przez 55 firm. P o­
ważnie reprezentowany jest dział w ytw ór­
czości drzewnej, węglowej, konfekcyjnej, 
wódczanej, sztuki ludowej, w ytwórczości 
szklanej, porcelanowej oraz szeregu surow­
ców  i przetworów produkcji rolnej, jak 
chmiel, wędliny, piwo, grzyby i t. d. Bar­
dzo interesująco przedstawiają się ekspo'- 
naty monopoli państwowych: spirytusowe­
go. tytoniowego i solnego. Celowym  
i  punktu widzenia propagandy jest arty­
stycznie zorganizowany dział wydawniczy  
* turystyczny.

Otwarcia pawilonu- polskiego dokonał 
ambasador Chłapowski w  obecności konsu­
la generalnego p. R. Poznańskiego orar. 
attache handlowego ambasady p. StebeF- 
skiego-

Samobójca z  poderźniętem 
gardłem.

W czoraj nad ranem  na ulicy Leona 
Sapiehy przed, kamienica Nr. 8 ujrza­
no leżącego czilowieka 7. poderźniętem  
gardłem . Obecny na  miejscu posterun 
kow y zawiadom ił Pogotow ie R atunko­
w e. P o  opatrzeniu rannego przesłucha 
no go i ustalono, jest to  betoniarz ze 
/.niesienia p io tr  Podkow a. On zeznał, 
ze ubiegłego w ieczoru, kolo lokalu Ska 
tv na ulicy Mickiewicza napadło go 
dwóch osobników  i nożam i zraniono 
szyje. O statkiem  sił dow lókł sie na ul. 
Leona Sapiehy i tutaj padł. Zeznaniu 
ta™l: b rzęczy  fakt znalezienia przy
0 okowie zakrw aw ionei b rzy tw y  i fu- 
eralu. D ozorca kamienicy, przed któ­

re progiem leżał Podkow a. Jan Kunsa 
zeznał, że P odkow a zakręcał s,ie do je­
go siostry  Anny. k tó ra  jednak nie chcia 
Ja u trzym yw ać stosunków, ponieważ 
by ł żonaty . W obec tego Podkow a za- 
lnscenizował dem onstracyjne samobój 
stw o  przed oknami bogdanki. Podko­
w a nakoniec p rzyznał sie do samobój­
stw a. W  szpitalu przesłuchiw ał go ko­
m isarz P iskozub w  tow arzystw ie w y ­
w iadow cy Natalego.

Tragiczny wypadek na ścianie 
śmierci.

Na pJacu Golucliowskich ustaw iana 
Jest od kilku tygodni t. z\v. ściana 
śmierci. Jest (to drew niany base.n w e­
w nątrz k tórego dw oje m otocyklistów : 
inż. D any C aster i miss Speedy P ep- 
per popisywali sie akrobatyczna jazdą 
na motocyklach. Ostatnio Angielka 
podczas popisu straciła  przytom ność
1 podczas zaw rotnej jazdy no ścianie 
runęła na dół, odnoczą ciężkie kontu­
zje. Ściana śm ierci w czoraj została' 
zlikwidowana, a  inż. C aster w raz  z 
sw ą chorą partnerką wyjechał z ę  Lw p
WĆLt

W  15-lecie b i t w y  pod K a n io w e m .

Z okazji 15-lecia bitw y pod Kaniowem i powstania na Kubaniu 4-tej dywizji W. P. 
genrała Żeligowskiego, rozpoczął się dziś w  Warszawie zjazd kaniowczyków i żeli- 
gow czyków. Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu ztożylł w ieniec na grobie Niezna­

nego Żołnierza. Na zdjęciu naszem widzim y pochód z wieńcem.

0 uczczenie prochów
hetmana Stefana Czarnieckiego.

W e wsi Czarncy (starostwo w łoszczow - 
skie, województwa kieleckiego), spo­
czywają w zapomnieniu, i, zaniedbaniu pro­
chy jednego z największych i najszlachet­
niejszych rycerzy XVII. wieku, hetmana 
Stefana Czarnieckiego, którego opiewał ca­
ły szereg pisarzy polskich.

W celu należytego i odpowiedniego ucz­
czenia prochów wielkiego bojownika, za­
wiązało się stowarzyszenie p. t.: „Komitet 
Uczczenia Prochów Hetmana Stefana Czar­
nieckiego") oparte na statucie, zatwierdzo­
nym przez p. W ojewodę kieleckiego 
w dniu 31 stycznia 1933 roku z siedziba 
w Czarncy), zadaniem którego jest:

a) wybudowanie grobowca w Czarncy 
w  podziemiach kościoła, ufundowanego 
przez hetmana Stefana Czarnieckiego, 
gdzie zwłoki Jego spoczywają:

b) wystawienie żyw ego pomnika we wsi 
Czarncy w postaci domu w ycieczkow ego  
domu o celach kulturalno - oświatowych  
lub dobroczynnych;

c) usypanie kopca pamiątkowego na po­
lach rodzinnej jego w si Czarncy;

d) uczczenie wc wszelki inny sposób, za­
akceptowany przez walne zgromadzenie 
Komitetu pamięci hetmana.

Na zebraniu organizacyjnem członków  
założycieli wybrany został tym czasowy  
Zarząd Olówny, który w  myśl art. 10 sta­
tutu będzie sprawował swe obowiązki do 
czasu ukonstytuowania się normalnych 
władz stowarzyszenia.

Ponieważ niezbędnym warunkiem powo­
dzenia akcii jest należyte uświadomienie 
społeczeństwa o planach i zamiarach sto­
warzyszenia, przeto zadaniem Tymczaso­
wego Zarządu jest między ,i,unemi organi­
zowanie Oddziałów Stowarzyszenia w  róż­
nych miastach Polsk..

Na pierwszy apel skierowany do społe­
czeństwa. Tym czasowy Zarzad otrzymał 
już pewne ofiary w naturze, a m. in. z Ko- 
loiitji Polskiej z Australii garść ziemi na ko­
piec i kwotę pieniężna, co świadczy nie­
zbicie, że rozpoczęta praca nie będzie bez­
owocna.

Następnie przygotowany jest materiał 
propagandowy, jak: broszura o Stefanie
Czarnieckim, karty pocztowe z Dodobizuą 
Hetmana, cegiełki i inne.

Tym czasowy Zarząd Olówny zwraca się 
z gorącym apelem i wezwaniem do uczuć 
patriotycznych Rodaków o dopomożenie, 
jąk kto może w tej pracy. Członek czyn­
ny płaci 6 złotych rocznic, a wspierający 
2t) zł. jednorazowo.

Tym czasow y Zarząd Główny prosi o 
zgłaszanie się na członków, na delegatów 
mających tworzyć Oddziały .Komitetowe 
(Komitety miejscowe) mając na myśli 
szczególnie organizacje byłych wojskowych  
i akademików; prosi- dalej o składanie ofiar 
choćby najmniejszych, na numer P. K. O. 
C0201. o zgłaszanie będących w  posiadaniu 
pamiątek, rękopisów, portretów, o w ysy ła ­
nie gródek ziemi w odpowiedniem pudel­
ku z napisem nazwiska składającego. Pu­
delka byłyby w ystawione na uroczystości 
po dokonaniu dzielą.

Oddziały Stuwarzyszcnia (lokalne lub 
korporacyjne, stanowe i wojskowe, na sta­
tucie oparte) proszone są o organizowanie 
w ycieczek do Czarncy. różnych imprez 
dochodowych na fundusz Stowarzyszenia.

informacyj ud-zżela Zarzad Główny Ko- 
j mitetu Uczczenia Prochów Hetmana Stefa- 
[ na Czarnieckiego, Czarnca, poczta. W łosz­

czowa. Polska.

Nowa obniżka cen nawozów
potasow ych.

Niebawem ukaże sie nowy cennik na 
naw ozy potasow e, produkow ane przez 
Sp. Akc. Eksploatacji Soli Potasow ych. 
Cennik ten obejmuje caty  rok gospo­
darczy 1933/34 i podzielony jest nu 
szereg czasokresów  sprzedaży z w yb it  
nem up.rzewiilejowaniem sezonu jesien­
nego. Obniżka cen na sezon jesienny 
1933 \v czasokresie najtańszym  wynosi 
ca  40% w stosunku do cen sezonu je­
siennego 1932 średnio za tienek potasu 
franco kopalnia. Ta w ybitna obniżk'1- 
ce-n naw ozów  potasow ych na obecny 
sezon jesic-nny została LiiiiożliwV:mą wy
liikami handlowemt sezonu wiosennego
1933, osiągniiętcmi po dw ukrotnej ob­
niżce cen w sezon.c w iosennym  1933, 
dokonanej raiz z inicjatyw y przedsię­
biorstw a, drugi raz  z inicjatyw y RzA 
du. O becna, trzecia  z kolei, obniż,ka, do 
konana z inicjatyw y Tesipu, wynosi 
średnio za tlenek potasu w  stosunku 
do cen  w iosennych franco kopalnia 
ca 15%. P oza  pow yższą obniżką Tesp 
w prow adził w  sw e w arunki sprzedaży 

.ŝ gpaz; znzia-u. stwarzających. 3&

dalszym  ciągu nowe przyw ileje dla rol­
nictwa. Zmiany te są następujące:

1) rolnicy zakupujący naw ozy potaso 
w e za gotów kę otrzymują od cen cen­
nikowych dodatkow e skonto w yższe o 
I "i niż  w  sezonie ubiegłym, 2) cennik 
ma sezon jesienny przewiduje tr s y  cza 
sokresy zakupu, s tw arzając przyw ile­
je dla tych rolników, k tórzy  zakupują 
naw ozy potasow e w  terminie w cze­
śniejszym ;

3) rolnicy zakupujący naw ozy pota­
sowe na kredy t w  czasokresie w c z e ­
śniejszym otrzym ują późniejszy ter­
min w ykupu w eksli;

4) naw ozy potasow e m ożna zakupy*  
w ać po> cenach hartow nych już w  i’o« 
ści ponad 51 cet. m etr., przyczem  rol­
nik ty tu łem  w y ró w n a n ia  kosztów  trans 
portu d op łaca  ty lk o  2%  w ięce j od  c e ­
n y  zak up ionych  n a w o z ó w . Ta n o w o ść  
umożliwić m oże zaku p  n a w o zó w  pota­
so w y c h  ty m  gospodarstw om  tolnym. 
dla k tó ry ch  c a ły  wagom  .naw ozów  pola  
so w y c h  b y l jednostką  zadużą.

-1-

W sprawie bezpieczeństwa 
ruchu na koie^ch.

M inisterstw o Komunikacji w ydało o- 
kólnik do w szystkich dyrekcyj kolejo­
w ych w  spraw ie ścisłego przestrzega­
nia bezpieczeństwa ruchu podczas do­
konyw ania taborem  m anew rów  na 
stacjach.

M inisterstw o Komunikacji przypom i­
na przedew szystkiem  konieczność ści­
słego stosow ania sie służby stacyjnej 
do przepisów ruchu, nakazujących 
przerw anie pracy  m anew row ej na to­
rach przeznaczonych na wjazd lub 
w yjazd pociągów, bądź też na torach 
sąsiednich

W  m yśl okólnika, winni niestosow a­
nia sie do tych przepisów  pociągani 
bedą do iaknaisurowszej odpowiedzial­
ności.

M iędzynarodow y kongres 
medycyny w ojskow ej.

W  dniach od 29 maja do 4 czerw ca 
r. b. odbędzie się w  M adrycie V ll-m y 
m iędzynarodow y kongres m edycyny 
wojskowej i farmacji wojskowej. Je ­
dnocześnie w  terminie od 1 do 4 czerw­
ca odbędzie się także m iędzynarodow y 
kongres lotnictwa sanitarnego.

Bezpośrednio po zakończeniu tych 
zjazdów w czasie od 6 do 8 czerw ca 
odbędzie się w Sewilli trzecia między­
narodow a konferencja biura dokumen- 
tacji wojskow o - lekarskiej.

Na tych trzech zjazdach Polskę re­
prezentow ać będą: szef departam entu 
zdrow ia w M. S. Wojsk., gen. dr. S ta­
nisław  Rouppert, oraz szef w ydziału 
w  departam encie. Dlk. dr. Jan Kawiń- 
ski.

O D C I S K I
RUBlAt* iMÓRĘ i BRODA
DWA B,EX B tH U  ; B E rP O W R O

K L A W I O t

Zam ordowanie kandydata 
notarialnego.

Sanok. (Telefon w łasny). Przedw czo 
raj wieczorem u proboszcza w  Brzo­
zowie ks. D utkiewicza odbyw ała się 
kolacja, w  której m. in. brali udział no­
tariusz Gwóźdź, kandydat notarialny 
Jan Chudzik i em erytow any mjar W la 
dysław  Owoc. Około północy w szy­
scy trzej panowie opuścili probostwo. 
P ierw szy  Pożegnał się rejent Gwóźdź, 
a  Owoc i Chudzik poszli dalej razem.

Zaledwie uszli kilkanaście kroków  
z ciemności nocnej padł strzał. S trze­
lono śrótein. K andydat notarialny Chu 
dzik został trafiony w  mózg i padł tru  
pein na miejscu, nie zdołał naw et w y­
ciągnąć rąk z kieszeni. Major Owoa 
został ciężko ranny. Na odgłos strza­
łu z plebanii w ybiegła reszta biesia­
dników i udzieliła mu pomocy. Do Sa 
noka odwiózł go baw iący  tam w ów ­
czas poseł Ryniar.

Policja brzozow ska w szczęła natych 
miast dochodzenia. Od miejsca napa­
du prow adziły ślady w  kierunku w si 
Podlisie. jednak całonocny deszcz za­
tarł je. Przypuszcza się, że był to akt 
zem sty  przeciw  m ajorowi Owocowi, 
Chudzik zaś ugodzony z o s ta ł przypad  
kowo. (Owoc prowadzi w Brzozow ie 
biuro porad praw nych i na tern tle mie 
w at częste kłótnie z swemi klijcnta- 
m i). N a m iejsce  w ypadku wyjechał 
w czoraj naczelnik w ydziału śledczego 
P . P . w o jew . lwowskiego, nadkomi­
sarz  Petri. Zastrzelony Chudzik był 
znanym  w  p o w iec ie  b rzo zo w sk im  dzia  
łączem  stronnictw a narodowego.

S K Ł AD AJ C I E  DATKI  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

w BYTOMIU I
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50-ta rocznica skroplenia powietrza.
Zasługi polskich uczonych prof. Olszew skiego i prof. W róblewskiego.

Pom ysł skraplania gazów  n a lc /y  
do pom ysłów  starych , „jak świat*’. 
Liczy przeszło  dwa. tysiące lat. Już  ge 
njalny kpiarz Lukjan z  Sam osaty  (II. 
wiek po Chr.) w yśm iew a go w  jednej 
ze sw ych sa ty r. Dowód to, że ó w c z e ­
śni uczerai m yśleli o tej spraw ie, a  mo 
że w ykonyw ali próby. Minęły jednak 
setki lat nim nauka o  gazach i ich sk ra­
planiu postąpiła naprzód.

F izycy  XVII w ieku już w iedzą, że 
do- skroplenia gazu potrzebne jest w y ­
sokie ciśnienie, a  w  w ieku XVIII La- 
voisie;r  konstatuje, że koniecznem jes*
?ównież odpowiednie oziębienie gazu 
N astępcy Lavoisiera. opierając się na 
tych w skazaniach, dokonują -przez ob­
niżenie tem pera tu ry  j w yw arc ie  ciśnie- 
uia -skroplenia, am oniaku, chloru., a rse ­
nowodoru. P róbują rów nież skroplić 
pow ietrze, jednak bezskutecznie. Za­

dania tego  nile rozw iązał naw et gen- 
jaliiy fey-k angielski F araday , ży jący  
w  pierw szej połow ie XIX stulecia. 
Ulepsza on  apara ty , które jego poprze­
dnicy skonstruow ali. o raz  skrap la  
ozereg gazów , ale nie może dać sobie 
ta d y  z sześciu gazam i, w śród  których 
znajduje sie tlen  i w odór.

W  roku 1869 m am y do zanotow ania 
now y postęp w  dziedzinie skraplania 
gazów. U czeni dochodzą do- wniosku, 
że dla każdego -z gazów  istnieje t. zw. 
tem peratura  -krytyczna. Do te j tem pera 
tu ry  krytycznej trzeba  oziębić gaz, b y  
dal się skroplić. N aterer, fizyk w iedeń­
ski, nie podzielał tego  poglądu « nie 
oziębiał gazów, k tó re  usiłow ał skro 
pilić, to  te ż  m im o zastosow ania ciśnienia 
przekraczającego 3 tysiące atm osfer, 
nie uzyska! rezultatów . Zauważono- ró 
wnocześm e, że gaz rozprężający  się 
nie ulega oziębieniu. W ykorzystu je  to 
zjawisko pfo-f. Cail-fetet (zm arły  w  i. 
1913), poddaje pow ietrze ciśnieniu 1 
tysiąca atmos-fer, a  potem  rozpręża  je 
nagle, uzyskując kró tkotrw ałe  skrople­
nie. Skroplone sposobem  prof. Ca-ille- 
te ta  pow ietrze, zamienia się po uła-mkn 
sekundy -z pow rotem  w  gaz, ta-k, że 
nie można z  uietn poczynić żadnych 
lobserwia-cyli, iani d-oświadczeńi. Po,za­
tem  -ilość uzyskanego w  ten sposób po 
w ie trzą  w ynosiła zaledw ie parę  kro-peł. 
Mimo. że całe doświadczenie daleki* 
było od  -doskonałości, Cailletet p rzy ­
stępuje do m asow ej produkcji sw ych  
■aparatów. Jeden z  nich zakupuje w  r. 
1332 p rzebyw ający  w ów czas chwilowo 
w Pa.ryżu prof. U niw ersy tetu  Jagiel­
lońskiego, dr. Zygm unt W róblew ski j 
przyw ozi go  do  K rakowa. Tutaj w spół 
nl-e ,z prof. Karolem Olszewskim  m ody 
Litują apara t Caffieteta. i w  dniu 9 kwit; 
łnia 1883 r. uzyskują po raz pierw szy 
lulka cen tym etrów  sz&śćciemnych 
skroplo-nego pow ietrza. Św iat nauko­
w y uznaje prace królew skich profeso­
rów  jako definityw ne rozw iązanie pro­
blemu, uw ażając ich słusznie z-a p ierw ­
szych „skraplaczy pow ic tiza '1

W  następnych latach prof. Olszewskii 
-mu udaje się skraplać coraz to  w ięk­
sze ilości pow ietrza, tak, że  w  roku 
1889 uzyskuje on już V* litra  skroplone­
go- gazu, k tó ry  można przez pew ien 
czas przechow yw ać i używ ać do- do­
św iadczeń. P racu je  on sam, gdyż to ­
w arzy sz  jego Prof. W róblew ski, ginie 
w  r. 1888 w skutek nieszczęśliw ego w y­
padku.

W  r . 1890 Anglicy ,j Niemcy opiera­
ją skraplanie gazów  na niecoi innych

zasadach, k tó re  u trzym ały  sie do  na • 
szych  czasów .

Plrcf. O lszewski, pracując dalej a 
tej dzedzinie, -skroplił oprócz p o w ie ­
trza szereg  'innych gazów , z k-tóremi 
-nic m ógł sobie dać rady  żaden ■> uczo ­
nych. Jak  w ielką była jego sław a 
św iadczy w ym ow nie fakt. że uczeni uu 
gie-lsey otlwrywszy now y gaz „argon", 
przysłali go do skroplenia krakow skie ­
mu uczonem u. O lszew ski zm arł w r . 
<91.3. Ak.

Polska wobec propozycji 
rozeimu celnego.

W  związku ze światową konferencji 
ekonomiczną zaw isło nad nami groźne 'nie­
bezpieczeństwo. W ywołane ono zostało
pr-zez amerykańską propozycję roze.imu 
celn-e-go, której przyjęcie mogło było po­
ciągnąć za sobą niemożliwość wprowadze­
nia w  życie naszej w:)vej taryfy celnej
dola U października r. b., a te.m samem 
także znacznie utrudnić rozpoczęte i za- 
rr.ieizoinę rokowania traktatowe. Jednak 
szereg państw a. w  pierwszym rzędzie An- 
glja. propozycji amerykańskiej, ni-e przyjął. 
Nie jest jednak wykluczo-n-e, że w trakcie 
konferencji niebezpieczeństwo to w tej. 
czy innej formie znowu nad mmi zawiśnie 
— zw łaszcza, że Ameryka już zapow ie­
działa. że ma zamiar uczynić analogiczny 
wniosek na samej konferencji zaraz pierw­
szego dnia. Układ stosunków w  tym za­
kresie jest w ięc dość paradoksalny. Pol­
ska w  dziedzinie zbroień celnych pozosta­
wała zaw sze w tyle za imienu państwami 
świata. Z chwila, kiedy po długiem zw le­
kaniu. w eszliśm y na drogę dostosowania 
ochrony celnej do wymagań naiszego -rynku. 
Ameryka, która o-ddawna odseparowała się 
od przywozu z zagranicy prohibieyjną ta­
ryfą, występuje z  propozycją utrzymania 
ptatu* mm w dzfedztals abrołsfi <*Jnvf?łT-

Tajemnica w yspy Capri.
Słyinna z  piękności wy-sp;a C apri ma 

za sobą tradycje  długich stuleci, jako 
urocze m iejsce w ypoczynku. C zar jej 
odkrył -cesarz -rzymski August, k tóry  
w y b ra ł sobie ten zakątek  na  sw ą rezy  
deneje na starość . -Przedtem b y ła /to  
w ysepka dzika i  zaniedbana, porosła 
krzakam i, zam ieszkana przez nielicz­
nych greckich rybaków  i p asterzy , oraz 
stada kóz, a  jedyna jej osobliwością 
by ł olbrzym i, skam ieniały dąb, k tó re­
mu przypisyw ano tysiące la t  istnie­
nia.

O pow iadano, że kiedy cezar położył 
rękę na  m artw ym  -pniu uschnie/tego dę­
bu. drzew o w ypuściło  nagle m łode pę­
dy. Od tego czasu  stało  -sie C apri 
przedm iotem  poidziwu. W yspa należa­
ła  d o  Neapolu, a poniew aż cezar chciał 
uczynić ia swemi m iejscem  wypo-czy-n- 
kow am . oddał za a ia  w iększa i  urodzaj 
-niej sza  łs-chie. N eapolitańczycy nie 
chcieli -swym uszom  w ierzyć, ale Au­
gust w iedział, czego chce. T ak stało  
się Capri w łasnością cezarów  i m odą 
rzym skiego dw oru, 

j C esarzow i Tylberiuszowi w y d a la  
się fantazja A ugusta m ałostkow ą w 
stosunku do m ajestatu  w ładcy  -rzym­
skiego imperium. A żeby nie budzić za ­
w iści bogów, o fiarow ał dw unastu  bó­
stw om  Olimpu dw anaście  w spaniałych 
will. jakie kazał w ybudow ać .ua C apu . 
Jednakże najw yższa, ‘poświęcona Jupi­
terow i. zatrzym ał d la  siebie i p rzeżył 
w-niej dziesięć lat. Znikł w  niej -i nigdy 
go  już później nie ujrzano. Naokoło te ­
go faktu p o w staw a ły  legendy, k tó re  
dziś jeszcze dodaja tej w yspie kw ia­
tó w  sensacyjnego posm aku.

Obecnie k ierow nik robót w ykopali­
skow ych w  Kam panii prof. MaSuri 
przeprow adził z pom yślnym  rezulta­
tem  szereg  badań na Capri. jednakże 
tajem nica końca T yberiusza nie zosta ­
ła  całkow icie w yjaśniona. Imponujące 
dziś jeszcze ru iny  willi Jow isza , oczy ­
szczone łopa ta  archeologów , sterczą 
dum nie n a  6kaJe. jak orle gniazdo. 
Ograniczono drutem  kolczastym  strze  
żoną strefę. ?. k tórej w  przyszłości w y

w ieźć nie będzie wolno tu rystom  naj­
m niejszego okrucha m arm uru na pa­
m iątkę. Archeologja zw róciła s-tosunko 
\v,o późno uwagę- na górę  gruzu, jaką 
p rzedstaw iały  rozwaMny willi Jow isza 
na Capri. -W p ierw szej połow ie XIX w . 
przekopano ia nadarem nie z w szyst­
kich stron, nie znajdując w yjaśnienia 
zagadki, chociaż badania d a ty  pod in­
nym  w zględem  ciekaw y rezultat.

Ekspedycja M aiurisa uzyskała  -przy­
najmniej w  w yniku sw ych -badań cen­
ny  m ateria ł s ta ty sty czn y . W illa w zno­
si s ie  na  skale, 300 m etrów  nad  po­
w ierzchnia m orza, a  niury jej w ysokie 
na 20 m etrów , czynią dziś jeszcz-e w ra  
żernie wielkości. P unk t środikowy sta ­
now iły cz te ry  zbiorniki na  w odę de­
szczow ą, każdy  pojem ności milio-na 
litrów . W  budow ie ich zastosow ano 
system  utrzytmanv do  dziś dn ia: pła­
skie te ra sy  i gliniane sklepienia.

B udynki willi obejm ow ały  cztery  
kom pleksy. W e w schodnim  znajdow a­
ło  sie m ieszkanie cezara, w  innych 
sale przyjęć, łazienki i pokoje dla słu­
żby.

W  tej to  uroczej siedzibie m ieszkał 
w ostatnich latach swego życia  nie­
szczęśliw y ceśa rz  Tyberjusz. pogrążo­
n y  w  nieuleczalnej melancholii, które] 
objaw ów  nie umieli zrozum ieć ów cze­
śni lekarze i kronikarze, nie w iedząc 
nic ani o psychoanalizie, ani o chorobie 
obaw y przestrzen i.

Akcja kulturalno ofuriafowa 
urtrótf robotników ,

W  iDzienniku U staw  ogłoszona to s ta  
la  u staw a z  dnia 22 m arca  rb. o  prze­
znaczeniu w p ły w ó w  z k a r pieniężnych 
na akcje kulturalno-ośw iatow a i opie­
kuńcza w śród  robotników .

Na ten cel przeznaczone beda w p ły  
w y  z k a r pieniężnych nakładanych na 
robotników , o raz  w p ły w y  z k ar nakła 
danych prze/z inspektorów  p rący  na 
przedsiębiorców  za  przekroczenie prze 
pisraw o  ochronie p racy .

Komisja oceny filmów
p rzy Min. W . R . i 0 . P .

„Monitor Polski" z  dnia 6 b, m. za­
mieszcza Instrukcje Ministra W. F . i O. P.. 
wydane w  porozumieniu z Ministrem 
Spraw W ewn, o przeprowadzeniu oceny  
filmów pod względem wartości artystycz­
nej i kształcącej.

Instrukcja głosi, że  przy Ministerstwie 
W. P i O. P . działa komisja Oceny F il­
mów, któtei zadaniem jest ocena filmów  

i dozwolonych do w yświetlania publicznego, 
i pod względem ich wartości artystycznej i 

kształcącej.
Członkami Komisji sa urzędnicy' Mini­

sterstwa W. p. i O. P. p" wołani przez mi­
nistra VV. R. i O. P Do oceny filmów, 
wymagających znawstwa w  dz-iedzinach 
specjalnych będą zapraszane w  charakte­
rze rzeczoznaw ców  osoby z poza Komisji 
lub nawet z .' poza Ministerstwa W. R. i
O. P. Przewodniczącym Komisji jest urzę­
dnik w yznaczom  przez ministra W. R. 
i O. P.

Ocena filmów pod względem ich warto­
ści artystycznej winna uwzględniać: kom­
pozycję,. tematykę, scenariusz, montaż, 
technikę zdjęć, reżyserię, grę aktorów i
. u  MlCT l i m i i  a i^ J fn n -» lrrm ri<*„ig  f t1.mil.

Ocena wartości kształcącej filmu obej­
muje -ocenę ze stanowiska wartości po­
znawczych i w ychowaw czych.

Fzeultatem oceny filmu moZe byc: a) 
uznanie go za  „artystyczny": bl odmowa 
takiej kwalifikacji; c) uznanie go za 
..kształcący"; d) odmowa takiej kwalifi­
kacji.

Badanie filmów dla wydania ocen pod 
względem ich wartości: a) artystycznej;
b) kształcącej, będzie dokonywane łącznie  
z badaniem filmów przez Ministerstwo 
Spraw Wewn.. celem dopuszczenia ich do 
wyświetlania publicznego.

Jeżeli stanowisko Ministerstwa Spraw  
W ewn. w  sprawie ostatecznej kwahfiakcji 
filmu będzie się różnić od stanowiska Mi­
nisterstwa W. R. i O. P.. może być zarzą­
dzony ponowny przegląd filmu, celem  
uzgodnienia stanowisk.

W ponownym przeglądzie filmu bierze 
, udział Przewodniczący Komisji Oceny 

Filmów przy M inisterstwie W. R. i O. P. 
lub jego zastępca i  Kierownik Centralnego 
Biura Filmowego w Ministerstwa* Snraw 
W ew a  lub iseo  ’

Program  ra d io w y.
Wtorek, 16 maja.

Lwów, (351), Godz. 11*40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 1150: Kom.
Meteor. Gł. Wojsk,. St. Meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11*57: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronomicz. w  W arsza­
wie, hejnał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie. Odczyta-nie programu na dzień bieżą­
cy. 12*10: Muzyka z płyt gramof. 13*20: 
Kom. Państw, łnstyt. Meteor. 13*25— 15*10: 
Przerwa. 15*10: Kom. Państw. Instytutu 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25: Lwowska chwilka L. O. P. P. 
15*30: Kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. i 
Państw. Z w Sportowego. 15*35: Lwow ska  
Giełda Zbożowa. 15*40: Muzyka z płyt i 
,.Silva Rerum", 16: Kwadrans akcji „R idjo- 
dzieciorń*. 16*15: Muzyka z -p ły t  gramol. 
16*25: Trans, z W arszawy. Odczyt Jla 
nauczycieli, (z cyklu org. przez M. W. R. 
i O. P. („Program nowej szkoły  
powszechnej" — w ygi. i.jż. Tadeusz L iza -  
rowski. 16*40: Trans, z Krakowa. „lak  
dziecko zdobywa trudną sztukę liczenia i 
rachowania" — wygł. prof. W. W ilkosz. 
17: Trans, z W arszawy. Koncert sym fo­
niczny w wyk. orkiestry Filharmonii W ar­
szawskiej pod dyr. Grzegorza Fitelberg! ! 
Armanda Gouteau - Biron (fortep:a"!).- 
17*55: Odczytanie programu l'a dzień na­
stępuj'. Repertuar teatrów miejski cli. 1S: 
Trans, z W arszawy. Muzyka lękky i ta­
neczna z k av , „Italia". W przerwie: 
Chwilka lv o v  skrój Dyrekcji Kolejowej. 19: 
Skrzynka techniczna w opr. inż. Józefa 
Mińskiego 19*15: Rozmaitości. 19*30:
Trans, z W arszawy. Felieton m uzyczny  
. Symfonje patetyczne i symfonie domowe" 
w ygł. p. Cezary Jelenia. 19*45: Prasow y  
Dziennik Radiowy. 20: Koncert wieczorny  
w wyk. orkiestry P. P , pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Maria Rońska (śpiew i i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.)- W przerwie 
trans, z W arszawy. Wiadomości sportowe. 
Dod. do Pras. Dziennika Radiowego. 22: 
Trans, z W arszawy Kwadrans literacki. 
„Dziwna Rachel", opowiadanie Mary. Kun­
cewiczowej z książki ..Dwa księżyce". 
22*15: Trans, z Warszawy'. Recital śpie­
w aczy Jerzego Czaplickiego, przy forte­
pianie prof. Ludwik Urstein. 22*45: M uzyki 
7. płyt gramof. 22*55: Komunikaty. 23 — 
23*30: Trans, z W arszawy. Muzyka tanecz­
na z dancingu „Oaza*1 (I. część).

Środa. 17 maju.
Lwów. (3S1), Godz, 11*40: Codzienny 

Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 11*57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronomicz. 
w  W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w  Krakowie, Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12*10: Muzylca z płyt gramof.
13*20: Kom. Państw, łnstyt. Meteor. 13’25— 
15*10: Przerwa. 15*10: Kom. Państw', łnstyt. 
Eksportowego, 15*15.: Komunikat gospodar­
czy. 15*25: Lwowska Giełda Zbożowa.
15*30: Lwow ski Kącik Harcerski. 1535: 
Trans, z W arszawy. Program dla dzieci:
a) .P iotruś i cyferki" obrazek E w y Za­
rembiny; b) „Polny kwiatek" w / g  Ander'- 
cena w' opr. cioci Ady. (Lwów). 16: Kon* 
cett fortepianowy ll-letn iego  Zbyszka 
bzymonowócza 16*20: Muzyka z  P łyt gra­
mofonowych. 16*40: Trans, z  W arszawy. 
„Nowe Indje" w ygł. prof. dr. Stanisław' 
Scbayer. 17: Muzyka z płyt gramof. 17*40: 
Trans, z W arszawy. „Istota i cele uberpie- 
czenia pracowników-- umysłowych oraz 
sposoby pokrycia jego kosztów" w ygł. dr.
H. Bcrlmer. 17*55; Odczytanie progrrlnuna  
dzień następny. 1S: Trans, z W arszaw y. 
Recital skrzypcow y Ede Zathureczkyezo. 
przy fortepianie prof. Ludwik Urstei-u. 
W przerwie: „S'lva Rerum*' i repertuar 
teatrów miejskich. 1S‘50: „Gdybym w ygrał 
m i l i o n , f e l i e t o n  red. Adama Nechaya. 
19*05: Rozmaitości. 19*20: Trans, z  War­
szaw y. p, Henryk Szatkowski w yg łosi re­
cytacje z Korwina przy własnym akom­
paniamencie. 19*35: Prasow y Dziennik Ra­
diowy. J9‘45: Trans, z W arczany. ;,0 Re- 
quiem “, Bruhmsa m ówić będzie p. Karol 
Stromenger, 19*55: Przerwa. 20: Trans. 
z  Wiednia. ,Requiem ’ J. Brahmsa w  wyk. 
orkiestry pod dyr. FurtwSnglera. Po kon­
cercie trans, z W arszaw y. Wiadomości 
sportowe i Dod do Pras. Dziennika Radio­
w ego. 22; „Na widnokręgu'*. 22*15; Recital 
śpiew aczy M- Błazyńskiej. Pieśni A. 
Zoffala. P rzy fortepianie kompozytor. 
22*35: ..Nowości esperanckie" w  opr. dr. 
Karola Kleina. 22*55: Komunikaty. 25— 24: 
Muzyka taneczna z Teatru - Variete ..Ba­
gatela** w e Lwowie.

Now e czasopisma w  Polsce.
Według ostatnich zestawień Minister­

stwa Spraw W ewnętrznych, w ciągu m ir­
ta  r- b. powstało w  Polsce ogółem 49 no­
wych cza/sojsę-m, w- tem -21 w  W arszawie, 
5 w e Lwowie, po 4 w Lodzi i w  Poznaniu, 
po 2 w  Wilnie. Białymstoku. Dąbrowie 
Górniczej i Piotrkowie, oraz po 1 nowera 
czasopiśmie w  Krakowie. Lublinie. C ieszy­
nie. Pabianicach. Lesznie, Opatowie i Ko­
łomyj.

Wśród nowopowstałych czasopism jtst 9 
tygodników, 12 dwutygodników, 16 nie*  
sieczników, resztę zaś stanowią czasopi­
sma, ukazujące cię rzadziej niż raz tai 
mię c ie ,



Z ZSE8HI STAfflSŁAHtOWSKIIJ
Manifestacyjny wiec poselski B. B. W. R.

w  Stanisławowie.
W  niedziele dnia 14 b. m. o go-dz. 12 

w p o m in ę  w sa l kina „Ton" odbył 
sie imponujący w iec spraw ozdaw czy 
p rezesa  Izby Przemysłów,o-Handlo-wej 
w e L w ow ie, senato ra  d i. S zarskiego 1 
posła dr. Rubla, poświecony sytuacjo 
oofeycznei i gospodarczej w  Państw ie. 
W  wiecu tym. k tóry  zamienił sie w  ży 
w iołow a m anifestacje na cześć P an a  
P rezyden ta  Rzeczypospolitej proł. 
Ignacego M ościckiego z pow odu po­
nownego w yboru  na najw yższe stano­
w isko w P aństw ie  — w zięło udział 
przeszło 600 osób. tak. że sala kina 
„ lo n ‘‘ była w ypełniona po brzegi.

Zagaił w iec prezes Kota miejskiego 
BBYV'R. Ok ołowie,z. k tó ry  pow ita ł w  
imieniu lokalnej organizacji przedsita 
Wcieli w ładz Blokowych, udzielając 
Sjosu posłowi dr. Rublowi. P relegent 
P ierw sza cześć sw ego z ogrom na sw a 

W ygłoszonego onzinnówienia uolw ię 
CU w yborom  P rezyden ta  Rzplitej, 
Wznosząc, podchw ycony żyw iołow o 
Przez zebranych okrzyk na cześć W iel­
kiego Elekta. Nas,ter-nie m ów ca schara 
k teryzow al kulisy polityczne Zgrom a­
dzenia Narodow ego, w skazując na nie 
dopuszczalna tak tykę  opozycyjna, k tó ­
ra może być niebezpiecznym  preeeden 
sem na przyszłość.

W  drugiej cześc: swego przem ów ie­
nia m ów ca zobrazow ał pokrótce 
w ew nętrzną i zagraniczna sytuację 
Polski, w ykazując, iż dzięki genialnej 
intuicji W odza Narodu M arszałka P i ł ­
sudskiego. nietylko przezw yciężym y 
skutecznie w szelkie zw iązane z ogól­
nym politycznym  i gospodarczym  kry­
zysem  trudności ale i W polityce mte- 
dvnarotlowc.i w ysuw am y się  na przo­
dujące stanow isko.

Drugi zikolei przem ów ił senator dr. 
Szarsk i. k tó ry  w  głęboko pom yśla­
nym i w yczerpującym  referacie  n ak re ­
ślił sy tuacje gospodarcza naszego P a ń  
stw a. podnosząc w łaśc iw ą politykę kie 
rów ników  naw y państw ow ej, p row adzą 
cą Polskę do  opanow ania skutków  
w szechśw iatow ego kryzysu. W  zakoń 
ezendu p. senator dr. Szarski naśw ietlił 
o r^wm.i dorobek w ładz ustaw odaw -. 
czyc . w  dziedzinie gospodarczej, pod- 

2 nacŁs^ iern. Że ty lko dzięki 
. pi,11 ^  m oralny au to ry te t M arszał-

i su skiego w ychodzim y z trudno 
s c  obronna ręką

P , e lcg en c i n agrod zen i z o sta li za s łu ­

żenie rizesdstemi oklaskam i szczelnie ! 
wypełnionej sali, poczem Przewodni- ' 
czący prezes O kolow icz podziękow ał j 
przedstaw icielom  Izb U staw odaw - ' 
czych za referaty  i w zniósł okrzyk  na , 
cześć Najjaśniejszej Rzplitej. P an a  P rc  | 
zydenta i M arszałka Piłsudskiego.^ 

Niezależnie od tego zebrami uchwalili 
jednogłośnie w y słać  do Pana P rezy ­
denta następująca depesze, zaopatrzo­
na w  kilkaset podpisów.

..Zebrani na wiecu poselskim obyw a 
tele m. Stanisław ow a w liczbie 600, 
przesyłają Ci Panie P rezydencie z 
okazji ponownego w yboru  na najw yż­
sze stanow isko w  P aństw ie  w y razy  
głębokiej czci i hołdu.

Podobne w iece z  udziałem  posłów  i 
senatorów  BBW R. odby ły  sie w  S try ­
ju. Sniatynie, Kolom yji. Nadwornej. Ro 
haitynie. Haliczu itp.

- — o-------

Rozmieszczenie ogierów rzą­
dowych na rok 1933.

W ojewoda .stanisławowski: w ydal rozpo-- 
r/.ydzełiie o rozmi-eszczeniu ogierów rzą- 
iłowych na rok.; 1935. Zgodnie z tem rozpo- 
l /.ąilzeaiiem rozmieszczenie to w -poszczę*. 
»S'.*!ny cli |iu\y ma eh przedstawia się iiastę-' 
1’iijąeo: w pow. horodeński-ni w Horoólence 
\y T-yiucz. W ydz. l'ow .. w Niezwiskach u 
i  i aiieiszlca .laegcnu.uia; w  pow. kuUiskim 
w lym cz. W ydz. Pow. w-Now ym  Kałuszu: 
w  kulomyjskim pow .-w  Kołomyi przy Ko­
le Hodowców huculskiej w  Kosowie _ (dr. 
.lerzy Rubinstein') w liśc ie  rykach. W ierz- 
bowcu i, Zabicrzi: w pow. nadwórnianskiin 
w  Majdanie średnim u dr. Jerzego Rubi-n- 
6t e m ;  w pow. róha-tyńskini w  Cześnikach 
u Franciezka Milińskieco i Hrehorowic u 
Kazimierza Roztworowsk-iego; w pow. sta­
nisławowskim w  Rawelczu u Stanisława 
Menela; w  pow. tlumuckim w Gruszce 
przy Kole Hodowców i Miłośników koni i 
w reszcie w pow. ży daczo wskim w Hniżdy- 
ezowłe przy żydaczow sko -  stryjskiń' 
związku hodowców koni oraz w  Łowczy - 
c u cli u Karola Goludiowiskiogo. Zarazem 
[ ilona została w ysokość o-plat. która wy 

dla ogierów I. kat. oplata normalna 
o v;. i ulgowa 6 zł., d l i  ogierów • II..kat/ 
5 !  normalna i 4 zl. ulgowa, dla ogierów  
,n ’ -u oplata normalna 3 zl. i ulgowa 
- o-az dla ogierów huculskich 2 zl.

Imponujący przebieg Tygodnia U lR P
iv Stanisław ow ie.

LOPP obchodzi w  bieżącym  mwsia- ! 
c,u 10-leoe swego istnienia. Z te j oka­
zji w  czarie od 14—21 maja odbyw ają 
sie w  całej P olsce w  ram ach Tygodni.) 
LOPp -u specjalne uroczystości lotni­
cze. - W  S tanisław ow ie uroczystości 
L U PP w ypadły nau tw y cza j okazale. 
Już  w  sobotę 13 b. ni. odbył sie po 
d ió d  propagandow y m łodzieży szkół 
yuw-sizeclmycL. ze szia-idarami. trainspa 
rontami i orkiestram i. W ieczorem  tego 
sam ego dnia capstrzyk  orkiestr wojsko 
wycti. cyw ilnych i szko 'nvcl

W  niedziele 14 b. fn, odbyły sic n a ­
bożeństwa w św iątyniach w szystkich 
wyznam. Następnie ulicami m iasta ru ­
szy ł pochód organtzacyi i Kół U O PR  
oraz m łodzieży szkolnej. -W czasie po 
chodu krążyły  nad mias.em sam oloty. 
Na ul. Smolki w ystaw iono szybow iec 
„CW“ — przyczem komrtrukcję szy­
bowca ob",aśn.ałi licznie zebranej publi 
cznóśći specjalni tostruktorzy Równo­
cześnie kolarze LOPP-u wyjechali do 
okolicznych w si ze  sprzętem poikazo 
wym  pi zeciwigazowym.

W  Poniedziałek 15 b. ni. rozpoczęły 
sie w e wszystkich tut. szkołach w y -, 
kłady z  aziedziny lotnictwa i obrony 
przeciwgazowej.

P ocząw szy  od dziś (16 b. m.) odry­

wam sie popularne wykłady o lo tiic - 
tw ic w- towar zystw ach. związkach, za 
M adach przem ysłow ych itd

Na ' zakoczenie tygodnia odbędzie 
sie w  niedziele m arsz  w  m askach pozo 
.olv, gazowych na trasie  3,2 km. o na­
grodę przcclicdnia W oj, Kom. LO PP. 
pośw iecenie szy b ó w .a . oraz ' próbny 
!oi szybowca.

V, ćzaSic cd 14—21, m aja  cdby-wn 
sie kw esta uliczna, -sprzedaż broszurek 
propagandow ych md.

P rz y  sposobności należy zaznaczyć, 
że dotychczasow a akcja L O PP-u dała 
u nać h. Domyślne wyniki. Na terenie 
w ojew ództw a liczy L O PP. 451 kot ^  
Ż4.154 członkam i.' Z dotychczasow ej 
działalności L O P P  notujem y: w yszko­
lenie (»i’4J cliJj y  na l'Z kursach dla 
d rużyn  iobseirwacyjno-meWirnikowych, 
oraz 5000 ludzi na 144 kursach obrony 
przeciwgazowej.- Nadto Wloj. K otnicf 

'utrzymywał i?  kw só w  m odelarstw a, 
zbudował szybowiec, szkolił pilotów 
szybow cow ych oraz zorganizowa’ kil­
kaset w ykładów  lotniczych

W idz/m y wiec, że  praca L O PP-u  
by?a ewocna. to  też społeczeństw o na­
sze nowinnr nadał otaczać oDiwka tno- 
ialna i materialna tak ważna w  życiu 
państwa instytucie.

referatów  panów starostów , spotka 
w ycieczkow ców  na tym terenie szereg 
miłych niespodzianek. iak orcanizow a 
ue już w Kosowie „Targi kosowskie", 
k tóre  beda pokazem  dorobku Kosow- 
szczvznv w dziedzinie sztuki i prze­
m ysłu ludowego, w esela huculskie itp. 
W pow iecie nadwórniańskim  głów ne 
partie  w ycieczkow ców  skierow ane zo 
stana do W uruchty. Jarem cza, Mi,k u li­
czyli a. Janiny i T atarow a. M ie j s c o w o ­
ści te  beda bazam i wypadoweuni dla 
w ycieczek w góry.

W lakich miejscowościach, iak Ja 
rem cze, W orochta i T atarów , wyciec/, 
dow cy beda sie ntogli rozerw ać na dan 
dugach. które ij,:j całodziennym  poby­
cie na świeżem  pow ietrzu, beda pew- 
nem  drobnetn urozmaiceniem

Na głów nych szlakach turystyczno- 
ko-ieiowych ma kursow ać pociąg moto­
row y. k tóry  będzie przew ozić  tury 
stów  z iedincii miejscowości do drugiej, 
tak. że pobyt tu rystów  w  górach nie 
hedzie sie ograniczać do określonej 
miejscowości, jako ostatecznego pun- 
klu podróży, lecz będzie mógi objąć 
m ożliw ie szeroki zasięg przepięknych 
ckc-Lc Huculszczyzny, W  ten sposób 
każdy turysta w yitdzie  stad nietylko 
zachw ycony jodynami w swoim rodzą 
ju w idokam i, kióromi n iatka-natn ia  w y 
P osa żyła nas szcżcgói.rc hojnie. a!e z 
tom p rześw ia d czen ic in . że poznał cała 
Huculszczyzne.

Celem przeprow adzenia akcii na Pfl- 
sicdc.ę-tihi tern powołano szereg sek- 
c.vi- z którycjt każda otrzym ała okre­
ślony zakres p racy  organizacyjnej. — 
Pieczę nad praca tre li sckcyi powie- 
rgppp D- .wicewojewodzie C zerw iń­
skiemu.

IV ciągu dziesięciu dni zw ołane zo­
stanie następne zebranie, które opracu 
je już szczegółow y urografii. W  mię 
ilzyccasie wyłonione sekcje ćrzygotu- 
ia odpowiedni m ateriał.

Zebranie w  sprawie
„Ś w ię ta  H ucu lszczyzn y“ .

jakien.i sa Karpaty Wschodnie, a szczc 
gólnie Huculszozyzua. rraz z drugiej 
slrouy celem  przyjścia z wydatne pu- 
moca ludności górskiej powstała iaicja 
tywa irrządaenia t  zw . „ lw ię ta  Huctii- 
.szczyzny". Ma to być duża impreza 
turystyczna, któraby ściągnęła w  rejon 
liuculszczyzny szerokie raesze w ycie- 
czltowMÓw. oraz turystów . W ymaga 
to jeidmak odpowiedniego przygotowa­
nia terenoweigc, szerokiej propagandy 
oraz uzgodnienia tej akcji z  władzami 
kolejow emi. W  tym łderunku zwraca 
sie Pan Wojewoda do zebranych z 
prośba o szczegółow e wypowiodzem c  
sie.

Po dłnzszej dyskusji ustalono zasad­
nicze w ytyczne: Św ięto Huculsaczy- 
zny (bo ta«£a jest ostateczna nazwa tej 
tnprezy) trwać bedzle zasadniczo 3 

dni. t. zin. 15. 16 i 17 czerw ca b r. Po" 
szczególne pow iaty maja do tezo  cza­
su przygotow ać odw>wiedin.e pomw- 
szczebla dla wyci< czkowców. ustalić 
środki loKam-oc/i. zorientować s i t  w 
kierunku urządzearia w  czasie swictu 
specjalnych imprez lokalnycŁ. tetórelby 
bvły urozmaicaniem dla turystów. 
im;; vstap!ć do zorganizowania wystaiw 

tubów hnouJskich. Jadc wytrika z

W  sobotę dnia 13 b. m. o  gpdz 10
rano w  sali konferencyjnej U rzędu wo 
jewódzkiego odłbyło się zebranie po­
św ięcone omówieniu urządzenia na 
terenie Hucułszczyztly. zakrojonej na 
niecodzienna skalę im prezy tu ry sty cz ­
nej, którą otrzN m ala p ięknie; brzm iącą 
n azw ę „Św ięta. H uculszczyzny". W  
zebraniu, którem u przew odniczył P an  
W ojew oda ‘Zygm unt Jagodziński, wzię 
li udział pp.: wicewojetwoda C zerw iń­
ski. D yrek tor kolei W ołkanow ski. p re ­
zes U rzędu Ziemskiego Okołowioz, 
naczelnik W ydziału Sam orządow ego 
inż. Ktihn. Ntercstowie oowiatu kosow 
skiego Galotzy. kolomyjskiegio Skło­
dow ski, nadw órniańskiego Robakle- 
wi-cz i dolińskiego Bi zdstynski, radca 
w ojew ódzki Mahr. naczelnik inż. Her- 
cog,' inż. Swoboda, zastępca K-danta 
Woj. P . P . podinsp Zakrzew ski, pre­
zes 'T ow arzystw a T atizańrk iego  inż. 
Lirich. dyrek to r Archiwum Miejskiego 
dr.- GiabowsiU. oraz referenci tu rysty ­
czni i przcdstawiiciele Dyrekcji Koić-- 
i o w e j.,

Zagaił obrady p. W ojew oda Jago 
dziiisjci. s tw ierdzając ta celem, zarozma 
nia : jednej strony całej Polski z nat- 
iMekimejszeiiii pasmami gór Dolskic,1

K R O N I K A .
REPERTUAR KIN:

BLLLUNA: ..R.i.nito".
OL1MPJA: .. lajemnica zamku Poi lock". 
RAJ: ..Rok ftf05" (W ygnańcy). 
WARSZAWA: Arjana z E. Bcifiiicr

wkrótce ..Z em d niczyja".
U R aNJA: „Pośrednik miłości".

— W pisy do szkól powszechnych Wpisy 
uczniów i uczenie urodzonych w okresie 
od 1 września 1920 do 31 grudnia 1926 do 
kl. I —VII. szkót powszechnych odbędą się 
w dniach 22. 23 i 24 maja w  godz. od 3— 6. 
Po wakacjach dodatkowych wpisów nie 
będzie. ....

— 10 strzałów do t a m y  „Obrony Naro- 
dowei-*. Tradycyinym zwyczajem odbyto 
się w  duincii 13 i 14 b. m. oddanie 10 Strza­
łów do tarczy !„Obronv Narodowej" o  zdo-- 
bycie odznaki strzeleckiej. Strzelnice znaj­
dowały się w  Elektrowni miejskiej i na 
boisku Sokoła,

— Raid m otocyklowy o puhai przechodni 
m. Stanisławowa organizowany przez S. K. 
M. został odłożony na dzień 21 b. m. z po­
wodu nieodpowiedniego stanu trasy.

— Zawody bokserskie między drużynami 
Rewery i Prolomu. zakończyły sie wyni­
kiem 1*5:1 na -korzyść Rewery.

Odznaczenia w  kolejnictwie. Za za­
sługi położone na polu Przysptkr hienia 
W ojskovego. a w  szczególności za 
zorganizowanie K. P. W, na terenu sta 
nisławov'skiei Dyrekcji kolejowej, o- 
łrz!'mał P. toż. W. Dziekoński, nacz. 
wydz. drogowego DOKP. Złoty Krzyż 
Zasługi — Srebrne Krzyże zasługi o- 
tirzymali PP. Cieszyński Józef st. ase­
sor w  Kołomylii. Drohis;; !vl. adiunkt w  
Chryplhiie. rlfeck W  adiunkt w  Cho- 
tlnrowie i Stankiewicz Mlcinał zaw. 
ttcic. crog w  Worochcie.

Dekoracji w yże} wymienionych do- 
•tonal osobiście par Prezydent R zeczy  
nosoofotej w  ntetLielę 14 maja o godz. 
17 na Zaniku w  W arszawie. łą czv e  ze 
wszystkimi odznaczonymi czeotticattni 
K P. W . z :-Tenu .całei P o lsk i.
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Notowania giełdowe.
<H1 U>A WARSZAWSKA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 15 maja (G) 
Dewizy (franzakcie):

B elg;a 124*30. Holandia 358*75-358*70 
Londyn 30*30. Nowy Jork 7*68. Nowy 
Jork kabel 7*70. P a ry ż  35*11. Szw aj­
caria 172*25, W łochy 46*55.

O broty śreidnie. tendencja m ocniej­
sza dla dew iz na Nowy Jork i Londyn. 
Banknoty dolarow e w obrotach poza­
giełdowych 7*61—7*68. Rubel złoty 
4*88. Dolar z ło ty  9 '22. D ew iza na B er­
lin w  obrataoh n r  ed zybank owych 
208*75. Marki niemieckie bnaknoty ,w 
obrotach pryw atnych  204*25. Funt
sz te r jW  bartknoty w  obrotach p ryw a­
tnych 30*40.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budow lana 35*75, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 49*25 
do 49*50—49*38. 4 proc. inw estycyjna 
101*25— 101*50. 4 proc. pcż.yczka premii, 
dolarow a 48*50. 5 proc. pożyczka kon- 
w ersyjna 43*50. 5 proc. pożyczka kole­
jow a kojiw ersyjna 37*50. 7 proc. listy  
zastaw ne B. G. K. 83*25. 7 proc. obli-ga 
c je  B. G. K. 83*25, 7 proc. lis ty  zasta­
w ne Banku Rolnego 83*25. 8 proc. listy 
zastaw ne m. W arszaw y 40*25—40, 8 
proc. listy  zastaw ne B. G. K. 94, 8 proc. 
obligacje B. G. K. 94. 8 proc. listy za­
staw ne Bartku (Rolnego 94. Bank P o l­

ski 70—71, Lilpop 10*50— 10*75. S ta ra ­
chowice 8*50.

Tendencja dla pożyczek państw o­
w ych mocniejsza. dla Pryw atnych p a ­
pierów procentow ych słabsza, dla ak- 
cyj mocniejsza. W obrotach p ry w a t­
nych pożyczka Dillonowska 55*75—56.

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
..RAKSZAWY**. AKCYJNE TOWARZY­
STWO DLA WYROBÓW SUKIENNI­

CZYCH W LIKWIDACJI
odbędzie się we wtorek dnia 30 maja 1933 
o godz. 124ej w e Lwowie w  kancelarii 
adw. Dra Jakuba Reicha ul. Słowackiego 4. 

Porządek obrad:
1) Sprawozdanie z czynności i rachun­

ków za rok 1932.
2) Spiawo-zdanie Komisji Rewizyjnej I 

udzielenie likwidatorom absolutorium za 
rok 1932.

3) Wybór Komisji Rewizyjnej tia r. 1933,
4) Uchwalenie wynagrodzenia dla Komi­

sji Rewizyjnej.
5) Wnioski a.kcjouarjuszów. 
Akcjonariusze, którzv chcą wziąć udział

w  Walnem Zgromadzeniu, muszą -n,a trzy 
dni przed terminem Walnego Zgromadze­
nia złożyć sw e akcie w  kancelarii adw. 
Dra Jakóba Reicha w e Lwowie, ul. S ło ­
wackiego 1. 4. 1S43

LIKWIDATOROWIE.

P R Z E S Y Ł K I  
Ż Y W N O Ś C I O W I  00

ŻĄD AĆ  CENNIKÓW*'

i n t e r t r a n s . w a r s z a w a
>- K R Ó L E W S K Ą  SI.TEL. 20105;

NAJUPORCZYWSl V
BÓL GłOWY

usuwają ommintMosM

WYAOfil! APTEKI QĄjtLhlEQQ
W WARSZAWIE

P O P IE R A J  
P R ZEM Y S Ł 
K R A J O W Y

OGŁOSZENIE II.
ZAKZ&D FIRMY „GAZY ZIEMNE** SPÓL- 
KI AKCYJNEJ DLA PRZEMYSŁU NAF­

TOWEGO WE LWOWIE
zwolnię Walne Zgromadzenie Akciottarju- 
szów cypółkii na dzień 27 maja br. w e Lwo 
wie o godzinie 11 przedpołudniem w  sali 
posiedzeń Spółki w e Lwowie, ul. Akade 
micka 7/II1 p. z ■następującym porządkiem 
obrad:

1) Sprawozdanie za rok administracyjny 
od 1/1.—31/XII. 1932 i  przedłożenie, bilań- 
su oraz rachunku strat J zysków.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorcze] o re­
wizji ksiąg Spółki.

3) Zatwierdzenie bilansu, rachunku strat 
i zysków  za r. 1932 OTaz kwitowanie 
W ładz Spółki z w ykonania przez nich obo­
wiązków.

4) Uchwała co do użycia czystego zy ­
sku i wynagrodzenia Władz Nadzorczych 
Spółki.

5) Wybory do Rady Nadzorczej w myśl 
§ 10. statutu Spółki.

6) Wybór Zarządu Spółki w  myśl § 9. 
statutu.

7) Wnioski Członków.
Akcje uprawniające do uczestnictwa w 

Walnem Zgromadzeniu w  myśl art. 59, 
..Prawa o Spółkach Akcyjnych** Dz. U. R. 
P. Nr. 39, poz. 333 ex 1928, mają być zło­
żone najpóźniej im 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia w kasie Banku 
Dyskontowego W arszawskiego, Oddział 
we Lwowie, ul. 3 Maja 14. 1844

STOWARZYSZENIE OSZCZĘDNOŚCI 
I KREDYTU PRACOWNIKÓW P. K. I’. 

WE LWOWIE.

BILANS Z DNIA 31 GRUDNIA 1932.

Stan czynny:
Gotówka
P. K. O. W arszawa 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Poż. niespłacone
Dyr. O. K. P.

Lwów  3,942.20 zł,
Dyr. O. K. P,

Kraków 
Dyr. O. K. P.

Stanisławów

4.945.93

--.50. ..

3.842.50 zt.
596.98 .. 

43.076.— ., 
7.146.— 

1.758.492.76 ,.

8.888.63
Związek Stow. Zarób.

Gospodarczych 3.655.—
Bank Polski Oddz. Lwów 16.517.10
Bank Gosp. Kr. Oddz. Lwów 1.132.—

1.843.347.07 zl.

Stan bierny:
Udziały 1,245.746.12 zt.
Fund, zasób. 116.054.75 zt.

| rezerw. 7.309.85 „
„ pogrzętb. 40.251.83 ,.

stypend. 4.410.23 .. 168026.66 ..
Oszczędności 68.697.85 ..
W eksle w  redyskoncie 131.100.— ..
Odsetki za r. 1933/34 1 01.089.41 ,.
Depozyta różne 29.871.47 ,.
Różni wierzyciele 6.205.— ..
C zysty zysk 92.610.56 ,.

1.843.347.07 zl

Stowarzyszenie Oszczędności i kredytu 
pracowników polskich kolei państwowych  
we Lwowie. Spółdzielnia zarejestrowana 

z ograniczona odpowiedzialnością
Dr. Stanisław Swigost

W ładysław Slawiczek Józei Rudnicki
18.33

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Komornik przy Sądzie Grodzkim w  P rze­
myślanach, dnia 19 kwietnia 193.3. Km. 
1176/33. Edykt licytacyjny. Dnia 30 maja 
1933, gpdzina 10, sprzeda isię ręalność whl. 
308, 315. 322, 323. 324 1/2, 311 1/4, 312, 316, 
gminy Poluchów mały Damyły Wdowyniu- 
ka własne. W artość szacunkowa 4589 zl„ 
w  tem wartość przynależności 250 zł. Naj­
niższa oferta 3059 zł. 24 gr. Prawa, w obec 
których licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić przed licytacja, gdyż wobec 
nabyw cy w  dobrej wierze nie mogłyby 
być one potem dochodzone. 1832/K

Lcz. Km. 82/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Jacka Tymoszka jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 21 czerwca 
1933 o godz. 9-tej rano w  biurze Sądu 
Grodzkiego w  Podwoloczyskaeh Nr. 1 na 
zasadzie zatwierdzanych warunków — 1E- 
cytacja parceli gruntowej położonej w  Bo- 
gdiamówce w niwie ..Siamożęć" (stanowiącej 
rolę obszaru około 11/2 morga, graniczą­
cej od wschodu z polem Fedka Zadworne- 
go i spadkobierców śp. W asyla Perchajly. 
od zachodu z polem Maryny Hul, od pół­
nocy i południa z drogami ipolnemi. stano­
wiącej własność Mykiety Koziewioza. War­
tość szacunkowa w ynosi 1300 zł., a  najniż­
sza oferta 866 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie' nastąpi. Dotyczące akty są 
do przejrzenia w Sądzie Grodzkim w Pod’ 
wołoczyskach, w  biurze Nr. 4.

Komornik Sądu Grodzkiego
Podwołocayska, dnia 10 maja 1933. 1836/K

I. Km. 761/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Michał Gerjak, rolnik 
w Stebniku. Na wniosek Heinricha Helbiga, 
s. Jana w  Steinfel&ie, jaiko strony egze 
kwująoej odbędzie s i t  dnfla 23 czerwca 1933 
o  godz. 9.30 praedpoł. w  biurze Komornika 
3, na zasadzie |uż zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności: Księ­
ga gruntowa: Stebnik. Whl. 20. Oznaczenie 
realności: pole orne o obszarze 121/2 moi'- 
ga pola. Wartość szacunkowa wraz z  przy- 
mależnośoiami: 9161 zl. Najniższa oferta:
6107 zl. — Księga gruntowa: Stebnik.
Whl, 63. Oznaczenie realności: parcel3 
bud. i budynki mieszkalne i gospodarcze 
oraz parcele gruntowe. W artość szacunko­
wa wraz z przynależ. 9883 zł. Najniższa 
oferta: 6589 zł. Do realności whl. 20 j 6.5 
ks. g”. gm. Stebnik należą następujące 
przynależności, a to: paTa koni, 2 krowy 
,i 1 bróg. oszacowane na 300 zł. Poniźei 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Orodzkiego
Dobrom,II, dnia 1 maja 1933. 1837/K

Km. 4/33. Obwieszczenie. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Żydaczowie. tia zasadzie art 
602 K. P C. obwieszcza, że w  dniu 24 ma­
ja 1933 r. od godz. 10 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do Karola 
Gołuchowskiego w Żydaczowie, składają­
cych się z samochodu, marki Hispano-

Suiza, które można oglądać w dniu licyta­
cji. w  miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik: Emanuel Jurkiewicz.
Żydaczów. dnia 10 maja 1933 r. 1S40/K

A M O R TY ZAC JE.
Co 1/33. Sad Grodzki w Olcsku wdraża 

postępowanie celem uznania weksla z daty 
Olesko 16 listopada 1931. na 20 dolarów, 
opiewającego przez Eustacha Dra^iuluka, 
Zofję Drabiniuk i Bronisława Fytlowskiego 
akceptowanego i wzywa posiadacza weksla 
by go tut. Sądowi do dni 60-ciu okazał, 
inaczej Sąd wyda orzeczenie, uznające 
weksel za umorzony.

Sad Grodzki, Oddział 11.
Olesko, 12 maja 1933. 1830

II. Nc. 5/32. Sad Grodzki w Olesku wdra­
ża postępowanie celem uznania weksla 
Z daty Olesko, dnia 25 marca 1932 na 25 
doi., opiewającego przez Hersza Tenenbau- 
ma akceptowanego i w zyw a posiadacza 
w eksla, by go tut. Sądowi w  dniach 60otu 
okazał, inaczej Sąd wryda orzeczenie uzna­
jące weksel za umorzony.

Sąd Grodzki, Oddział II.
Olesko, 12 maja 1933. 1831

U P A D Ł O Ś C I .
S3, 129/31/95. Odmawia się zatwierdzenia 

ugody zawartej na audiencji ugodowej 
w  dniu 4 stycznia 1932 miedzy dłużnikiem 
Filipem Kochem, kupcem w e Lwowie a je­
go wierzycielami.

Sąd Okręgowy
Lwów, 18 kwietnia 1933. 1834

F I R M Y
Firm. 96/33. C. I. 25. Wykreślono z reje­

stru C, następującą firmę: Siedziba firmy: 
Jarosław. Brzmienie firmy: Spółka mły­
narska. „Dominik". spółka z ogr. odpow. 
w  likwidacji. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
W ystawienie i urząVenie tnlyna motorn- 
w o -  ropnego w  JaTOstawi.il. tudzież pro­
wadzenie w tymże młynie przedsiębiorstwa 
młynarskiego tj. miewa zboża wszelkiego 
gatunku własnego i obcego.

Sąd Okręgowy
Przemyśl. dnia 9 lutego 1933. 1817

FiTm. 672/32 A. II. 169. Prowadzącemu 
rejestr handlowy poleca się wpisanie przy 
firmie ..Hurtownia naczyń emaliowanych 
Blech, Scoft, Bawiikęr i Adler — Hurtemal*' 
w  Przemyślu, że z dniem 15 październik,i 
1932 wystąpił ze spółki Jakób. Bicch, ku­
piec w  Przemyślu, W ałowa 6. i że tegoż 
dnia wstąpił do tej firmy handlowej, jako 
spólnik Herman Blech, kupiec w Przem y­
ślu, Jagiellońska 6, który uprawniony jest 
podpisywać firmę łącznie z drugim spólni- 
kłem z wyłączeniem spólnika Izaka Blecha. 
Równocześnie poleca sic wpisanie wykre­
ślenia udzielonej tus- uchwalą z dnia 18 
llpca 1932, Firm. 498/32 A. II. 169, Herma­
nowi Blechow-i prokury zbiorowej.

Sąd Okręgowy 
1 Przemyśl, dnia 9 lutego 1933. 1818

L. Firm. 53/32. Zmiany i dodatki odno­
szące się do wpisanych już w rejestrze 
handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Do rejestru oddział A należy 
wciągnąć co następuje: Siedziba firmy:
Dolina. Dotychczasowe brzmienie firmy: 
Nucliitn Artman i Fusel Kriegel. handel 
drzewem w Dolinie. Obecne brzmienie fir­
my: Nucili,m Artman i Dawid Artman, han­
del drzewem w  Dolinie. Wystąpił spólnik 
Ftrscl Kriegel. Wstąpił spólnik Dawid Art­
man. Spółkę zastę-puja obaj spólnicy kole­
ktywnie.
Sąd Okręgowy juko handlowy Wydział 1.

Stryj, dnia 20 kwietnia 1932. 1827

Lcz. Firm. 248/31. Zmiany i dodatki od­
noszące isię do wpisanych już w  rejestrze 
handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Do rejestru Oddział A należy 
wciągnąć: Siedziba firmy: Stryj. Brzmie­
nie firmy: do-tychczas M. A. Wohlniuth 
w Stryju. Zmiana podpisu firmy: dotąd M. 
A. Wohlrnutli. odtąd. Mozes A. Wohlmutb.

Sad Okręgowy Oddział I.
Stryj, dnia 12 grudnia 1931. 1828

Firm. 45/32. Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej. Należy wpisać do reje­
stru handlowego dla firm pojedynczych: 
Siedziba firmy: Śliwki. Brzmienie firmy: 
Eistr Artmąr.. tartak wodny w Śliwkach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: w ykonyw a­
nie przemysłu drzewnego, a w  szczególno­
ści prowadzenie przedsiębiorstwa tartaku 
wodnego. W łaściciel: Eisig Artman, zam. 
w Krechowicach. pow. Dolina.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
Stryj, dnia 13 kwietnia 1932. 1829

, UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 301/27. Michał Jarosz, urodzony 18S0 

roku w  Tyszko wicach, syn Jana i Anny. 
mąż Anny, uczestnik wojny światowej, za­
ginął i od roku 1915 nie daje o sob k  żad­
nej wiadomości. W celu rozwiązania mał­
żeństwa jego. w zyw a si,ę. by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono o zaginionym wia­
domości Sądowi lub obrońcy w ęzła mał- 
żeńskiego Dr. Ameisenowi w  Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl 10 marca 1933. 1819

T 26/32. Michał Kozłowski, urodzony 
w Nowosiółkach pow. Jaworów, syn Grze­
gorza, liczący około lat 50. wyjechał 
w 1903 roku do Kanady, a stamtąd w 1914 
roku do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej i od roku 1914 nie daje o sobie 
żadnej wiadomości. W celu uznania go za 
zmarłego w zyw a się, by do roku od og ło ­
szenia udzielono o zaginionym wiadomość’ 

i Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Elsnerowi 
w Przemyślu.

Sąd Okręgowy
Przemyśl, 25 kwietnia 1933. 1820

T. 76/32. Jan Krupa, urodzony w  Wletli- 
nie, 5 marca 1868, syn  Teodora I Anastazji, 
uczestnik wojny światowej, zaginął j od 
roku 1915 nie daje o sobie żadnej w iado­
mości. Służył przy trenie nieznanego pułku 
b. armii austr. - w ęg. W zyw a s it . by do

pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi­
nionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw Di. Buxbaumowi w  Przemyślu.

Sad Okręgowy
Przemyśl. 15 lipca 1932. 1821

T. 1/33. Stefan Nehrebecki, urodzony 
w Sokoli 5 lutego 1893, syn Michała i Ma- 
rji, uczestnik wojny światowej, zaginą! 
i od roku 1915 nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy b. armji austr. - 
węgierskiej w nieznanym pułku. W zywa 
się by do pół raku od ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o zaginionym Sadowi.

Sąd Okręgowy
Przemyśl. 18 lutego 19.33. 1822

T. 2/3.3. W asyl Daniłko, urodzony w So­
śnicy, dnia 23 marca 1S68. syn Jana i Ma­
rii, zaginął i od roku 1914 nie, daie o sobie 
żadnej wiadomości. W jesieni 1914. został 
aresztowany przez wojska rosyjskie w So­
śnicy, skąd zaprowadzono go do Myśla-
tycz, gdzie po tygodniowym pobycie, rze­
komo zmarł. W zywa się, by do pńł rok a 
od ogłoszenia udzielono o zagini-onym win 
domości Sadowi Okręgowemu w  Przem y­
ślu.

Sad Okręgowy
Przemyśl. 26 lutego 1933. 1828

T. 9/33 Andrzej Pyłyp, urodzony w Ilu- 
cowie 1 grudnia 1884. syn Pawła i Keta 
rzyrty, uczestnik wojny światowej zaginął 
i od roku 1914 nie daje o sobie żadnej w ia­
domości. Służył przy 10 pułku byłej arnii' 
•austriackiej. W celu uznania go za zmar­
łego w zyw a sie, by do pół roku od ogłn 

1 szenia udzielono o zaginionym wiadomości 
Sadowi.

Sąd Okręgowy
Przemyśl. 5 kwietnia 1933. 182-i

T. 11/33. Franciszek Szoala. urodzony 
1898 w Biłohorszczv, zaginał jako żołnierz 
polski. Celem uznania go za zmariego. w z v . 
wa się, aby do pół roku od dnia ogłoszeń u 
udzielono wiadomości o nim Sadowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, 2 marca 1933. 1835

R O Z M A I T E .
Nr. 13.143/33. Edykt. Sąd A pclac\jnyw

Lwowie wdrożył postępowanie sproąK,-
wawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w  Mo­
ściskach dla gmin Jordanówka i Lulków 
i wzywa interesowanych dov zgłasza” ' 
w tym Sądzie grodzkim roszczeń z § 7. 
ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 31 sierpnia 1933.

Lwów, 1 maja 1935. 1841

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

ZOFJA DOBRUCKA unieważnia zgubione 
świadectwo V. kursu Seminarium naucy

1813

UNIEWAŻNIAM zgubione dowód i znaki 
rejestracyjne wozu „Steyer** P. Z. 4465T

1842
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